
, 

t'ned te.k.a\A:.W t..). .&.-d4'.b a1...n,1~ QV ó' 
&a w. m·m I lam. atr: li łam: w te~cl< 
50 sr~ nekrologi ł-0 gr~ 1wycz. li· gr 
strona 10 tamów, drobne l~ gr: za wy 
ras. dla poszukuJącycb pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dl• 
t>esrobot. 1 U. Ogłosze!lla dwukolorowi 
, 50 proc: droiej, ogłoszenia zagrantcz· 
ne t trójkolorowe o 100 proc. drołel 
Ogtoaenl& adwokatów 17C=łtem 26 si 
Cen:r ogł~11 ntedsle!.nycb q o :z pro< 

dr<>Uze. 
Ila l W. mm. w I cam1e llleZ'. '1Q mm.. 
(llU'ODa li łamów), w w;rdanh1 prow1n 
~ al 1.-. k tenDill d"*1> 

l tl'do! ~ edmlnl.traaja 
nłll ed~ P. X. O. Nr. CUM 
Oplata~•' 1•1 ~ 

l611f Diatek a 111,a 1938 r. -
-... ..... _..;-_ - -
Wojska~o~stańcze Dy~itro~,-------~------, 

1ai!łY mi~in1wou Alrni~a ~~ V~o. 
SALAMANKA, 8. 7. - Według komu

nikatu głównej kwatery, wojska powstań
cze, działając na tr.oncie Castellon, 111a od
cinku Tales, zajęły miejscowość Alcuida 
de Veo. Na -Odcinku Artana oddziały po
wstańcze posunęły się poza zamek Castro 
i zajęły ważne strategi.cznie. wzgórza n~ po 
ludnie -0d Punta! a nasrt:ępme zamek :V1Ila-

vieja. Straty przeciwnika są bardzo zna
czne. 

Lotnictwo powstańcze zbombardowało 
ubiegłej nocy zakłady amunicyjne w San 
Andrea de Paloma pod Barceloną oraz kil
ka stacyj kolejowych, na których znajdowa 
ly się transporty materiału wojennego. 

„ PREZł"DERT SĄDU APELACł'llłEGO 

kopii... skradzion~ auio 

Łódzkie Towarzystwo Wyśtigów Konnych 

- u.rządza. 

WY~[l~ł Knnnf w WARUIWlf 
- od dnia 9 lipca do dnia 15 s1erpma r. b. 

SRODA - SOBOTA - NIEDZIELA 
KASY TOTALIZATORA w lODZI PARYŻ, 8. 7. - Sąd paryski skazał cuskiego, przyczyniła się m. in. do wymie I wysoki dygnitarz sowiecki, o którym kr. ążą 

na najwyższy wymiar kary jednego z wy- rzenia złodziejowi najwyższego wymiaru pogłoski, że wkrótce stanie przed sądem l) I t:. s· . N 
bitniejszych złodziei automobilow)'J:h, któ kary. oskarżony o działalność dywersyjną. u • 'l• ierpma r. 2. 
ry zorganizo.wał swój przemysł w ten spo 2) ul. Sw. Emilii Nr. 2 róg Piotrkowskiej 
sób, że posiadał filie w 6 miastach Fran- czynne od godz. 11-ej rano, 
cji, a skradzione auta sprzedawał natych Ci.eka wy w n 1• os e· k dz1·enni·karz a ..._ I 
miast nabywcom na podstawie z góry da- -. - „ . 
nych ogłoszeń, donoszących, że wysoki o n.::adan1·'° „zlonko~Jfw.::a bonoramvłDrio „ 
urzędnik kolonia·lny, mianowany do Indo- u " „ OJJa u. Bil V'"'ll.llii B d • d ·1· JO d h· 
chin, musi sprzedać natychmiast nowo- WILNO, 8.7. Redaktor nacielny „Sło-1 Autor listu przypominam. in., iż p. Ro- an YCI u pro w a Zl I ra nyc . 
kupione auto. wa" wileńskiego, Stanisław Mackiewicz, mer wystąpiła swego czasu z Syndyikltu au--1 •ynz & ... OWIESZO 

Przed sądem rozpatrywany był m. wystoso"".ał, d~ pre~esa Syn.dy.katu Dziefl'.1i ~zienikarzy w związku z jej prot~stem prz.e 
1 

.,. łil -. ~ 11"' RO IJI!\ DlłZEWIE 
in. jeden z najciekawszych wyczynów ka:zy .W1lensk1ch h~t, w ktoryn: w~stępuJe ciw uc~\~ale. Syndykat.u, .0 któ~eJ wto_r h- MEKSYK, 8.7. - Złozona z 10 człon lei wkradli się do miasta w nocy i upro-wa-
owego złodzieja, zwanego Karolem Oise- z .1m_cJ;a.tywą nada~ta t~zem dz1enn11~arzo~~ stu m~wt, „ze trzeb.a Ją Jak najprędz~J r~z ków rada miejSlka meksykańskiego miasta dzili członków rady miejskiej, wyciągająi.: 
Jet, który znany był w kołach .przestęp- w1Jen~K1m: Lu?w1kow1 Abra.mow~czo v·•.1, szer~~c" na wszystkie syndykaty dz1enr11- Piuerto Can o a w prov. incji Sin alea zos~ala ich z łóżek. · 
czych pod pseudonimem ł,Karnla Łyse- H~·leme Romer t Aleksandrowi Zwieny:-- karskie • wraz z burmistrzem uprowadzona prz~z W dniu wczorajszym na jeainej z drć~ 
go". sk1emu - ty~łu . członkó"". .ho~orowych bandytów. podmiejskich zn.alezior.o trupa burmistrz~, 

Giselet ~kradł przed ministerstwem Syndykatu Dz1.en~1karzy W!lenskic~. . . Krepura u ministra oświaty. . Ten niesłychany ;postępek bandytów powieszonego na ga!~zi. Zwłoki wykazują 
sprawiedliwości w Paryżu na placu Ven- Red. Mackiewicz .zaznacza v:' hście, _iż Rozmowy na temat opery warszawJkiej iest aktem zemsty za ujęcie przez funkcjn- kilkanaście śmiertelny<'h poranień. Los po„ 
dome auto 'świeżo nabyte przez ministra ws.zys-c~ p_royon?wam P'.a~o"".ah w zaw~- WARSZAWA, 8_7. _ Wczor.aj Jan ··me narius~y ~iejskich kilku członków bandy i zostałych porwanych radnych jest niewil-
sprawiedliwości Campichi i odsprzedał 1'e dz1e. dz.1emkelrsk.1m w W1!;i1~ Je~zcz~ p~zt<l · wydame ich władzom WOJ.Skowym. Band'-·- domy. 

k e k e wv pura przyjęty został przez p. ministra o- · / 
trzy dni późnie1· w MarS)'lii prezydentowi WOJną I w czasie o up.aCJI mem1 c l J 1 J ś · 

t al. h l"t h k światy prof. więtosławskiego. T • sądu apelacy1"nego p. Warrain. Wędrówka rw 1 w swyc po 1 ycznyc prze ona- R • H ' • dk • 
ł ł . . . nia<:h. ozmowa trwająca prawie godzinę, mia U W Im I em ar SW la a mt 

aut, która w_ywo a a w sw-01m ~zasie zy- ła za temat sprawę ewentualnego obj~cia 

we poruszerue w kołach scidowmctwa fr an fi„ &Yl w &f Oń(U 'I ~~~~sk~~;.rurę kierownictwa Opery war- „ w prot:esi~ o wi~rsz Pasiłrnnka. „ 
S k d I.a .... ,„ ~ „.. ;, • Artysta sprecyzował warunki na jakici1 LWóW, 8. 7. - Przed sędem we Lwo· 1 nym początkowo wdroże>no dochodzenie o 

l O f W luc UU HZllł SI Niezwykle upały 2 A mógłby się podjąć prowadzenia Opery i 0_ wie odbyła się ~ensacyjna sp_rawa dra. I~y- obrazę narodu, p.óżniPj jed·~ak dochodzenie 
Dft I mlllonów jf:D ~ MOSKWA, 8.7. - w Azerbejdza11ic a mówił swoje plany ar ystyczne i budżet0we dora Bermana l L D:rekew:czn, o karzo· to umorzono, a wytoczono Im proce5 o sze• 

KOBE, 8. 7. _ Według ostatnjch da- szczególnie w Baku panują niezwykłe upa oba zakreślone zresztą - ja!{ słychać - z nych o 11zer:r.enie pornografii. W swoim cza· rzenie pornografii. Obro11.ca dr. Lejb Lan• 
nych, ofiarami niedawnej powodzi padło ły . Temper.atura w cieniu dochodzi LiO rozmachem i na szeroką skalę. sie wydawali oni czRsopismo satyryczme dau wniósł o powołanie do hiegłych między, 
311 zabitych, 430 zaginionych bez wieści 40 st. C„ a w słońcu do 62 st. Taik silnvch · W ostatnich dniach Jan Kiepura odbył „Chochoł", w którym wydrukowany był innymi Hemara i Tuwina dla stwierdze'.llia, 
i 140 rannych. Szkody obliczane są na sto upałów \v pierwszej połowie lipca nie ~io- już sze1eg konferencji z czynnikami oficjal "wiersz" Pasternaka „Pieśń o hańbieniu że w tym wierszu nie było znamion porno· 
milionów jen. towano od lat 80. nymi na temat Opery. rasy". „Poeta" ten, jak wiadomo został ze- f?:rafii. Proces został, po uwzględnieniu wnio 

Marszałkowa Piłsudska sła'ay :o Berezy. Przeciw :yżej ... wsp~mnia· sku obrońcy, o:roezony do października. 

Kapitan zemdlał w ~abinie. w,:0.~-~~d·!~:~~~:: ~ !!!•elnJ !!eS!~!0!!~'t!!l'łSZka - Katastrofa holownika. .przybyla do Wilna p. Marszałkowa Alek- P • · . . . . l sandra Piłsudska powitana na dworcu przez RADOMSKO, 8. 7. - Wieś Myśliw- Nocy onegdajszej nieznani sprawcy do-
GD~NI~, 8.7. - „Polux" holu1ą1cy b:!r brz~ze był.a choroba kapitana. 66-l~t~1eg.: wojewodę wileńskiego Bociańskiego. Mai-1 czów, gm. Wielgomłyny, pow. radomszczań konali zuchwałego napadu na mieszkanie 

kę. z p1ask1em z k~flału Przemysłow.ego; Dermga, który ze.mdlał w si~eJ kab1111~. a~ szalkowa Piłsudska po krót·kim pobyde w skiego, była widown•ią krwawego napadu Józefa Giedy. Podczas gdy domownicy po~ 
naiech~ł na nadb~zeze yrzy. nowobuduiąr:e1 kurat w_ mome_nc1e,. ĘdY miano .wy.m1'.l:}C Wilnie odjechała do Pikiliszek. bandyckiego. grążeni byli w śnie, napastnicy zaczęli do-. 
stoczni marynarki woJennei. Uszkodzo:Jy wybrzeze. Poniewaz r.1kt z załogi me za- bijać się do drzwi mieszkania i jednocze-
został dziób holownika i maszynownia s•at uważył wypadku z kapitanem, holowriiV. śnie inni wyłamali drzwi obory, w której 
ku. Załoga wyszła z wypadku na szczęśc.;e płynął dalej i w końcu uderzył w n.adbn.:'- K b I • w • znajdowała się kmwa i świnie. 

bez ;~~v~~:~· najechariia „Poluxa" na :1ad że. aram . o t.ramwa1owy w arszaw1e Zbudzeni ze snu mieszkańcy zagrody 
2 kobiety ranne. poczęli krzykiem wzywać pomocy. Jeden „ Dadiosiac;a w Baranowitza.:h 

nie może funkcjon.ować 
:J powodu nrew1stanzaiącei siły elektrowni. 

WARSZAWA, 8.7. - Wczoraj o godz. 
13.50, na ul. Pułaskiej w Warszawie wpm:::t 
parku przy gimnazjum Giżyckiego w Wier?
bnie, nastąpiła kar;:strofa tramw.ajowil. 
Tramwaj linii „16", jadący z Warszawy, 
zakręcał celem wjechar.ia, do parku, gd7ie 
jest pętlica tramwajowa. W tym czasie od 

BARANOWICZE, 8. 7. - Zapowiedzia· 1 tempie stara się sprowadzić jeszcze jednę strony Służewa jechał tramwaj linii „ 12". 
ne próbne audycje w Rozgłofoi Baranowic- dodatkową maszynę, ażeby od dn. 1 sier· .Motorowy nie zdążył zahamow.ać i na
kiej od dn. 1 lipca hr„ zwłaszcza w godzi· I 'nia br. umożliwić nomrnlne fnnkcjono· stąpiło zderzenie. Rozległ się brzęk szyb, 
nach wieczorowy.eh, nie mogł~ d~jś~ do sku 

1

. wanie radiostacji. ·, połączony z krzykami przerażonych pasa:le 
tku z powodu me wystarczaJąCeJ siły elek- rów. Wagon silnikowy linii „12" i priy-

tro,Y-11i kolejowej. ------„--~-------------lllS-mm--=llE!m-----
Gclyby puszczono w ruch aparat !lla'da· 

wczy radiostacji wieczorem całe miasto po· 
zostałoby bez światła, dlatego też próby na· 
dawania audycji z Baranowicz zostały prze 
nie!'ione na godzinę od 12 <lo 1 po po!. 

Elektrow•,1ia kolejowa w przyśpieszonym 

• 

wwm P. Górecki MIM 

na\~owainie\uym kan~,~~tem 
na stanow·sko dvr. Pors:tiego 1ładia 

WARSZAWA, 8. 7. - W pewnych Ko
łach warszawskich twierdzą iż za najpowa
żniejszego ka'11dydata na stanowisko naczel 
nego c1 rektora Po1s1

{ 'P"O RacI;a uchodzi 
p. Piotr Górecki, c1

' ·• ' · · r··y c1yrektor 
programowy P. R. 

Dolar 

czepny linii „ 16" p,)ważnie uszikodzon.e. 
Przerwa w ruchu trwała godzinę. Ażeby 
nie przerywać zupełr1ie komunikacji z Mo
kotowem ustalony został przez ten cz:i:; 
ruch wa!1adłowy, czyli z przesiadaniem. 

Ofiarami katastrofy padły 2 osoby: Ja
nina Mieczkowska, przy matce (wieś Ole
siew, gm. Rykały), która doznała potłuc..:e 
nia dolntj części brzucha, oraz Eugenia Na 
łęcka (Nowogrodzk:l. 25), która doznała 
potłuczenia prawego łokcia. Pierwszą ro
szwankow.aną opatrzyło pogotowie, druga 
udała się do lekarza prywatnego. 

z domowników, Oskar Frydrych, wysko
czył oknem, chcąc zaalarmować sąsiadów. 
Napastnicy zauważyli go, a jeden z nich 
zabiegł mu drogę i zadał szereg dosów no
żem. Mimo to Frydrych chwycił leżącą w 
pobliżu siekierę i zadał nią napastnikowi 
cios w piersi, po czym upadł na ziemię. -
Spłoszeni napastnicy zbiegli, nie ściga
ni z powodu ciemności. 

Niebezpiecznie poraniony Oskar Fry
drych został przewieziony do szpitala św. 
Aleksandra w Radomsku. Powiadomiona 
o napadzie policja wszczęta dochodzenie i, 
jak się dowiadujemy, jest już na trop:e 
sprawców napadu. 

WARSZAWA, 8.7. - Wczoraj na zje- chód zatrzymał. Wśród licznych przecho
ździe wprost Zamku Królewskiego zdarzy{ dniów rozległy się krzyki grozy. Gdy s?.
się wypadek samochodowy, który omal ni~ mochód zatrzymał się, kierowca i jego p0-
pociągnął za sobą dwóch ofiar w ludziai:h mocnik, którzy przeżyli straszne chw:Ie, 
Ul. Nowym Zjazdem w stronę mos tiu Kier- gdyż byli niemal o krok od śmierci, wy ·.:li 
bedzia jechał pusty s.amochód ciężarowy na chodnik . 
.należący do chemiczno-farmaceutycznych Na miejsce wezwano pogotowie 11-!!0 
zakładów przemysłowych „Fr. Karpiński" oddziału straży. Ruch tramwajowy w oi~'y
S.A. (Wolność 7-9). Przy kierownicy .>ie- dwu Jderunkach przet 15 minut był wst;zy 
dzial Edmund Ostaszewski i pomocnik je- many. Ponieważ liny strażackie pękały, 
go Mieczysław Szlaski. przeto wezwano na pcmoc pogotowie !ech 

Bank Polski notował dziś rano dola1y 
po 5.27, funty szterlingi 25.14, franki szwaJ 
carskie 121 OOO, franki francuskie 14.57 
i liry włoskie po 21.90. 

Wkrótce po zakręcie z Krak. Przedmie- dczne tiamwaj-ów i autobusów miejskich. 
ścia i przejechaniu wylotu ul. Mariensztadt, Obsługa pogotowia, posilkuj ąc się gnt 
pay samochodzie oberwała się poprzeczk~ bymi łańcuchami, ściągnęła samochód z 
wskutek czego samochód jadący z szybkJ-, nad przepaści na jezc nię. Zagrożone m!el
ścią 15 km na godz. wjechał na chodri:!r. ~ce, do czasu zabezpieczenia prowizory:''.
strzaskał grubą poręcz żelazną i zawi::;łl ną barierą lub deskami, . obstawiono poli-

···· . , .. ····~ I pr~edni~i kolami n.~d 6-p.iętrową przep:i~ cjantami. Przód, oraz. C: wa koła samoch.:du 
·· "" ~·p· · "'' · 

1 
śc1ą. Kierowca, nie tracąc przytomności są uszkodzone. 

ciyrektora Re n,, •ft ~ :,.,,., _ ; • • :,;,;.o. : umysłu! puś~ił w rl.lch QR~ IJ~.'!ll!!l~e i samo 
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„. 36„godzinna wolność Oiciec odpowie za syna. 
llłV(l[~'lł~ ~IB~fif Wł~~ł~[lfKI „ DZIW•A TA9'T~ICA Ulłl.OPOWA „ n I . ŁóDż 8 lipca. -- Do rzędu· wrogów o- styczne. . l • bowiązujących ustaw i przepisów socjal- W!.a5ciciel przepisc~ firr:nę n~ swe~o OJ-
1 A A G& 61t W9P•DZ!& GO z LASU- nych zaliczyć wypad:t właścicieli firmy Lu- ca, który uważa, że ~o~otm~y nie maią pra „ dwik Auctustin mieszczącej się przy ulic:y wa do urlopów. Te i rnne 1eszcze powody 

ŁODZ, 8 lipca. Groźny bandyta skazany Wczoraj rano, mimo ws~ys~ko, postano 11 Listopada is0-182. skłoniły robotników do powiadomienia '>we 
W farbiarni pończoch tej firmy zatru- go związku zawodowego. na ~ar~ ~mierci _za zabójstwo syna kupca wił pójść do wsi pożywić się 1 zdjąć pay 

pab.s:an1ck1ego, jozef Włodarczyk po swej pomocy kowala krępujące jego ruchy k.'.!i -
zachwałej ucieczce z pociągu w drodze efo dany. ' 
wi~zienia w Plock_u z..ostał wczoraj w go~ I Gdy wysze~ł z lasu pod wsią Strzelce, 
dzmach ~annych ujęty. zauważyły go przechcdzące kobiety, które 

Jak wiadomo skuty kajdankami Włod1r wkrótce po tym powiadomiły posterunek. 
czyk zdoł.ał zmylić czuj1ność konwojentów, policyjny. 

dnienie dochodzi do 14 i 16 godzin dzic:i- Wczoraj udał się w tej sprawie pr·.!,''.:!
nie, przy tym robotnicy nie otrzymują wy- stawicie! Zjednoczen.a Polskich Zw. Zawo 
nagrodzenia za nadgodziny. Do tych wy- dowych, __ do inspektora. pracy, kt~_ry wy~'!~ 
krocze1i dochodzi jeszcze taktyka urlopo- czył tcrnun dwustronnej konfcrenCJt na ci"nen 
wa, której tło jest co najmniej charakt~ry- 13 lipo rb. 

- t r wa ••• -s~acząc z pędzącego pociągu, zaszywając W ciągu kilkunastu minut Włodarczy1: 
się w gęstym lesie tuż za stacją kolej;iwą został otoczony przez policję, której pon,·o 
w Kutnie. Okoliczr.ość ta sprawiła, że J1ł się ująć bez oporu. 
wszczęte natychmiast energiczne poszuki- Sprawiał wrażenie człowieka najzupeł-

wania i zarządzone obławy policyjne n!~ niej wyczerpanego i zrezygnowanego. 
d.ały zrazu wyniku. Skazany na śmierć Włodarczyk ods!a-

Włodarczyk błąikał się po lasach i uni- \\ iony został do więzienia w Płocku. Po
kał siedzib ludzkich, gdzie móglby z racji nieważ od tego wyroku apelował czeka go 
skrępowanych kajdankami rąk wydać si9 rozprawa w sądzie apelacyjnym oraz spra 
podejrzanym. Dlatego też przeszło 36-go wy o dwie ucieczki: z więzienia przy ul. 
dzinna wolność wyczerp.ała bandytę d0 o- Szterlinga w Łodzi i ostatni.a z pociągu 

St r aj k 

Wolnirn w nmuowy[~ rn~awill~i[~. 
stateczności. Łódź - Płock. 

Gdy Kogut zderzył się z Kosem. 

tóDZ, 8 lipca. - Strajk woźniców roz 
szerzył się w dniu wczorajszym na robotr.i
ków pozostałych przedsiębiorstw przewoz:J 
wych, obejmując Już ogół robotnicy tej 
branży. 

Mimo dwudniowego okresu trwania 
akcji slrajkowej fadn.a ze stron nie zwróci 
ła się do in'3pekcji pracy, o zwołanie wspól 
nej konferencji, celem podpisania układu 
zbiorowego. 

Jak już podawaliśmy, niektóre większe 
jowej w Komamie. Tym samym zawody zo· firmy przewozowe dla których strajk '.'fV·j
stały rnieukończone przy statrie 3 :3. Docho· tniców jest pow.ażną przeszkod<{ w wy~t.o
.dzenia prowadzi Policja Państw. w Ko· nywaniu swych normalnych zamówień, 
marnie. I zwróciły się do 'kierownictwa akcją straj-

AW~AllTUlłW RA "l!CZU. 
KOMARNIA, cln. 8.f lipca. 

czoraj odbyły i:ię !towarzyskie zawody 
w piłce nożnej w Komarnie między tamt. 
ukr. drużyną „Sokil" a polską d:rużyną„Strze 
lee" z Rudek. W pierwszej połowie gry prze 
bieg zawodów „fair" z ,przewagą „Sokiła", 
do :której przyczy·.ail się hv dużej mierze sę· 

kową i propozycją zawarcia układu. Pro-

dzia, a poaa.dto dru;i;yna „Strzelca" grała w B r ł wa a gdz·1e czyn~ 
dzie iątJ..ę, gdyż w pierwszych minutach gry y y S O „ 
został kontuzjowany prawo•.skrzydlowy Piąt· I . • 
koweki. Po przenwie zar:iz od początku za· „ N • i h atu prz m I OWCÓ znaczyła się silrra przewaga „Strzelca", któ· n a margines 8 UC W , e Y W . 
ry strzela <l'wic branlki a nastę.puie w dal· 1 ŁóDź, dnia '8 lipca. _ Na jednym z ostat• 
8Z)'lll ciągu prowadził ataki na bramkę „So· nich zebr~ń ~wiązku _Przemys~u Włókien~icze 
kiła". P1>d koniec zawodów nastąpiło zde· · go w Pam.twie Polskim, oddział, w Lo~z1 za-

. · cl · S IT (S padła w obecności wojewody Jozewsk1ego u-
rzen1e mię zy graczann t. :\..Ogutem trze h ł . . . . towością przemvslu 

łT (S k"ł) k , . cl• J- • c wa a, wy1azaJąca się go , 
lee), a .i..osem o 1 • , tore Je· tlai .... me 0 • do poniesienia ofiar finansowych na tzect or-
kazało się groź.ne. W tym momencie publi· ganizacji wczasów robotniczych. 
cz.ność przeważnie ukr. w liczbie około 600 Uchwał.a ta odbiła się w. Ło.dzi gło~ym 
otób, która była niezadowolona z takiego echem. Wielu przypuszczało, ze Jest to obJAW, 
wvniku gry rzuciła się tłumnie na boisko z~powiadający . n_ow:i. erę w. usto~ul}'ko.wanlu 

; ' . . . ' się przemysłu łodzkiego do s.praw 1 zy<:1a ro-

wego dotęd tak ukrytego źródła mogły poważ
nie przyczynić sit do uspra.wnienia akcji 
wczas6w, mającyclt prżecież jedynie na ·celu 
odpowiednie i korŻysttJ.e dla zdrowia robotnika 
wykorzystanie okresu urlopowego. 

Ale po rAdosnej burt:y, spowodowanej w 
Łodzi podjęeiem wspomnianej uchwały- przemy 
słowców nagle nastała cisza. 

- Jakze to? Była uchwała, więc za nią 
winrta była przyjść realizada. Ale o to cho· 
dli. że o realizacji „ani słychu1 &ni dychu". a podsycona rozmyelny:m kopmęciem przez botniczego Sumy zaczerpnięte bowiem z no· 

gracza „Sokiła" - Daszkiewicza, gracza ----·· ---•-••-••••••••••••••••••••••--• 
„Strzelca" - Kogmta, z okrzykami „Byj, 
zabyj", zaatakowała wyżej wymienio'aego 
gracza „Strzelca", goniąc go około 500 m. 
ścigainy z obawy coraz hliższej o<lleglości 
tlumu, skrył się do pobliskiej chaty tamt. 
mieszkańca, który zamknął drzw.i ;na :klucz 
i zaopiekował si~ napadniętym. Tłum oto· 
czył cały dom i domagał się wypm:zczenia 
ściganego. - W tym momencie przyjecha· 
ła na rowerach zaalannowana przez ręsztę 
p:raczy ,.,Strzelca" policja, która rozjuszony 
tłum rozpędziła, a 'następnie udzielił:\ asy· 
stencji graczom „Strzelca" aż do stacji kole 

Spłoszony koń„ 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

LóD:l, 3. 7. - Dziś o g. 8 rano wydarzył się na 
ul. Rokicińskiej, tuż przed domem nr 156, nieszczę
śliwy wypadek, któr~mu uległ ,15-letni Symcha Bern
sztl'in, zamkszkały przy ul. Pieprzowej 13. 

. 
Losowanie 3 proc. prem. 

poi'. lnw est. 
Wczoral, w trzecim dniu loS-Owanla 3•proc. 

Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej padły nastę• 
pu)Ąco premie: 

(Pierwsza liczba oznacz.a numer serii, druga 
numer obligacji). 

Po 500 zł na n·rY : 101-15 110-4 ·133-:?7 
123-42 161--25 165- 15 205- 39 219-15 241-4 
259- 15 289-18 365--42 250-24 388-13 427-25 
386-15 519- 28 665~28 699--43 768-4 774--34 
944-13 1060- 13 1078- 28 1136--42 1151-13 
1179--4 1261-42 1317- 25 1474-15 1716--43 
1801-4 1814-43 1835-42 1870-4 1966-42 
2012- 28 2075--39 2100-43 2169-43 2206-43 
2214- 25 2262- 25 2263--42 2368-25 2390~15 
2413-34 2459- 28 2561~34 1575- 28 2604-18 
2625-27 2642- 15 2660-25 2665-15 2735-28 
2770- 15 2786- 4 2875-42 2875--39 2905~27 
2945--43 2974- 28 3098- 39 3165- 25 3179- 25 
3245-28 3259- 39 3342- 18 3394- 42 3420--43 
3491--43 3506- 42 3535-4 3552-15 3640-39 
3696- 34 3720-39 3861-43 3873-28 3887--39 

Bcrnsztein je{'hał re!orkę. W pewnym momen· 3917- 28 3966- 39 4163- 25 4269- 25 4291- 1.3 
de koń przestraszony skoczył w hok, wskutek czego 4262- 28 4339- 25 4307-4 4543- 18 4558-43 
Ber.m.ztein 5pudł z 1·c:;-orki, ulcgnjąc potłur'.'ZC~iu gło-14771-39 4725-28 4603-13 4612~13 4675-43 
wy i lewego uda. Przybyły lckar~ pogQtowrn opa- 4681-13 4685-27 4657-18 4675-18 4783-43 
trzył rapnego, IJOzostawiaj11c go na miejscu. 4815- 43 4850-25 4891- 15 4913--42 4922-18 

4960-39 5063-34 5102- 34 5110- 18 5076- 25 

5176-2~ 5145~25 5185-25 5174-?5 5212-25 
5215-43 5204-18 5180-34 5291-4 5320-25 
5327~13 5488-4 5540-34 5572-25 5615-4 
5753-13 5817-13 5912-27 5949-27 5953-18 
5977-34 5984-28 6038-44. 6122-34 6164-43 
6303-:?7 6395-42 6540-42 65~-27 6617-4 
6667---4 6670~28 6734-24 6741-4 6743-34 
6884-43 6915-25 6992-28 7068-18 7085-15 
7114-18 7246--43 7268--4 7285-4 7385-27 
7487--43 7508-42 7546-15 7510-4 778~34 
7683-26 7764-4 7731-18 7749-13 7885-15 
7796-25 7898-4 7892-28 7990-ZB 7968-18 
7B.74-27 7904-25 7916-25 7953-43 8015- 18 
8020~13 8030-27 7895-42 8191-18 8213-25 
8277-42 8310~28 8545-42 8419-13 8439-39 
8490-43 8574-4 ~613-4 8700-18 8722-15 
8775-25 8802-13 8831-43 8838- 25 8888-42 
8940-15 8963-25 9007-4 9206-:?7 9212-34 
9270--34 9285--4 9443-18 9465-25 9529-4 
9554-27 9985-39 10003~39 10003~27 10012-27 
10041-13 10140-4 10185-13 10241- 27 
10266-25 10311-15 10372-18 10389-43 
10358- 28 10471~28 10525-27 10572-28 
10585-25 10611-28 10611-43 10621-21 
10633-15 10603-4 10669-18 10809-42 
10841--39 10959-4 10969-25 11089-34 
11105-18 11148-4 11196- 25 11275-25 
11386~39 11426-39 11442- 39 11467-25 
11521- 34 11571~25 11627-4 11639-18 
11638-15 11654-28 11731-4 11782-39 
11822~ 11819-34 11899-27 11920-4 
11946-28 12006-43 12098-42. 
12119-39 12214-39 12391-25 

e 12450-4 12686-15 12716-Z8 

Zyc IE PABIANIC 12840-42 12928-26 12939-27 
• 12967-4 18012-34 13116-25 

Protest robotników sezonowych. H!~t1~ Hii! ~! ~iti5 „ Pn.„.„ • s~Tu•cia • o aiaT. „ 13932-25 14025-89 14031-15 
~·· ... ~- „ „ 14130-ló 14154-4 14198-34 

pozycje te ~ą odrzucane, w intencji zwią
zku zawodowego woźniców leży bowiem 
zawarcie układu zbiorowego ze wszystki
mi przedsiębiorstwami dla ogółu robotni
ków tego przemysłu. 

Wobec tego, że strajk ma charakter o
gólny, w dniu wczorajszym .już dało się za
uważyć, że w pewnej części przedsię
biorstw, zresztą mniejszych miejsce na ko
źle zaję'.i w przymusowym zastępstwie sa
mi przemysłowcy przewozowi. 

Szczególną uwagę· zwracają· na ulic:ich 
wozy, prowadzone przez panów nienagan· 
nie i.tbrar.ych, z piórkiem w kapeluszu i ia

mszow ych rękawiczkach. Wyglądają uro
czyściej niż wiedetłscy dorożkarze w melo· 
nik.ach. 

W związku z tym, niektórzy właśdcie 
le wozów zarobkowych usiłowali wyręczać 
się wynajętymi bezrobotnymi - łamistraj
kami, notowane pierwszego dnia strajku 
incydenty ponowiły się i wczoraj. 

POWRóT Z WARSZAWY. 
Z Warszawy powróciła wczoraj dele

gacja klasowych związków zawodowych, 
która interweniowała na terenie Główrtego 
Inspektoratu Pracy: w sprawie szeregu ak
tualnych a spornych spraw w przemyśle 
włókienniczym. 

W konferencji wzięli udział gł. insp. lat. 
Klott, oraz pp. Walczak i Krzynowek. Omó 
wiano sprawę oblicz.ania należności za ur
lopy w v•ypadkach przerw w pracy, sprz?.
ciwu do N.T.A. Dietel w Sosnowcu i B-cia 
Briggs w Markach pod Warszawą co do 
obowiązującego orzeczenia dla przemysłu 
włókienniczego oraz powszechności tego 
orzeczeni a. 

Inż. Klott w odpowiedzi oświadczył, że 
w sprawie pierwszej konieczne jest przed
stawienie przez związki zawodowe umoty
wawanego stanowiska na piśmie. Jeśli cho 
dzi o sprzeciw B-ci Briggs i f. Dietel -
to złożenie sprzeciwu do N.T.A. nie upowa 
żnia jeszcze do stosowania zmieniony~h 
warunków płacy i pr.acy, mimo, że jedna z 
tych firm (B-cia Briggs) znajduje się w 
specjalnie trudnym położeniu. 

Omawiając trzecią kwestię inż. Klott 
stwierdził, że powszechność orzeczenia jest 
nadal obowiązująca, a dla utrzymania tej 
powszechności Ministerstwo zdecydow :alo 
się nawet obniżyć przyznany początkowo 
opust firmie Fogel w Ozorkowie do 6 proc. 
tak jak to już przewidziano w odniesie1iu 
do zakładów przemysłowych n.a prowin
cji. 

up A.~-
Stan pogody w LodzL 

ł.óDź, 8. 7. - Dziś o g. 9 rano temperatura w 
śródmicedu wynosiła 20 stopni powyżej zeta, naj. 
niższn w nocy 17 stopni ciepła. Barometr - 760 mi· 
limr!Tów, wskazuje na mały 5(1adek ciśnienia. 

Wiatry południowo - wschodnie. 

• ZYCIE ZGIERZA 

(-) Wuoruj ,.. i\lin. Spraw Zagr. dokonano wy. 
mi1ny dokumentów ratyfikacyjnyrh 1,1.kład<tw 1wl;ko
szwajcarskit:h. do~ycząeyth konwencji handlowej z 
dnia 3 lutego 1936 r. i u\'egulowa11ia płatności han
dlowy·~h. 

(-) ·a głównodowodtąccgo wojsk.mi republi· 
kafo.kimi na lrtmcie kal.lllońbkim, gen. Miaja, doko
nano w Walencji nieudanego zamachu rewolwero· 
w ego. 

(-) Wczoraj premier gen. Sławoj - Składkow· 
~ki przyjął regionalną grupę postów łódzkich: Wa. 
dowskiego, Wymysłow~kiego, Waszkiewicza i sen. 
Al@ajera. Tematem konfere11cji były 1tk1u11lne po
trzeby okręgu łódzk_iego. . 

(-) Sąd Najwyższy orzekł, że podstaw, obh· 
cznnia należności za pru<;ę w godtinuch nad!iczbo
wyd1 jest wyłącznie czas pracy w ciągu doby ponud 
8 goclzin, nie zaś praca, wykouana ponad ustalone 
i1rzcz pracodawcę normy ilościowe pracy. 

(-) Hocznicę rozpoczęcia walk w Chinach cała 
Japonia uczciła w:zoraj w południe minutt milrze. 
11ia. Premier, ks. Konoyae, opublikował orędzie ce· 
sarskie oraz odezwę, w której stwierdza, ze obalenie 
antyjapoń~kiego reżimu w Chinach <JrBI!: ustalenie 
!cisłej współpracy chii1sko • japoi1skiej zapewnią 
długotelni spokój i port.ądck w Azji, co będzie !ta
nowiło cenny wkład w dziele powszccl1nego pokoju, 

(-) Centrala Drobnych Kupców opracowała wy 
<1:Zerpujący memoriuł w sprawie urbanizacji miast, 
który wczoraj został złożony premierowi Składkow. 
ski emu. 

Memoriał zwceca się do premiera 'Z prośbę o 
wydanie zarządzenin, aby W!zystkie nakazy dorę
czane były osobom zainteresowanym na piśmie, wraz 
z podaniem instancji odwoławczej oraa o wzięcie 
pod uwngę przy przeprowadzaniu akcji wspomnia· 
n~go elementu ~połecznego i gospodarczego. W ten 
sposób będQ mogli obywatele powoływać się na o
pinię bieg?ych architektów itp. 

(-) Minister spraw zagranicznych, Józef Be~k, 
udaje się w priyszłym tygodniu di> Rygi z oficjalną 
wizyt,. . 

Do Helsi11gfors11 przybył dowódca KOP'u, gen. 
Kruszewski, celem rewitytowan!a dowódcy fińskiej 
straży granicznej, 2en. Tuompo. 

(-) Wciioraj w kuluarach Sejmu rozeszły się 
pogłoski, źo i:nony literat, Zygmunt Nowakowski, 
przechodzi do dyplomacji, jako radca ambasady przy 
Kwirynale w Rzymie. 

(-) Wiadomoać „Daily Eicpressu" o s1mob6j. 
stwie h. ambasadora sowieckiego w Warszawie, D~w
tiana, i o zcslaniu żony jego, słynnej artyuki Mak• 
sakowej, na 15 lat pra:y przymusowej do obozu kon 
centracyjnego na Syberij, nie jest prawdziwa. Były 
ambasador Dawtian znajduje się rzeczywiście w wię
zieniu GPU w Moskwie, w którym został osadzohy 
razem a kilkunastu innymi dyplomatami, odwołany. 
mi ze swych stanowisk. 

Na Lubiance alcdzi poza tym w oczekiwaniu na 
proces stu najwybitniejszych dygnitarzy sowieckil'h 
z Dymitrowem na czele. 

Wobec zhliżaj\!':ego się procesu i wrogich na• 
strojów do obecnego reżimu, pnnuj1;1cych w armii, 
wielkie manewry annii sowieckiej maj11 być w tym 
roku odwołane. 

(~) Stosunki arabsko • żydowskie w Palestynie 
uległy dalszemu pogorszenfo. Na skutek ohja'°'ów 
teroru, policja zajl)ła wczoraj w Haifie w&Zy&tkie 
budynki szkól żydowskich i lokale spółd1ielni. -
Wszędzie umieszc1.0110 posterunki wojskowe. Na da
chach ustawiono karabiny maszynowe. 

Dowodem powagi sytuacji jeet wysłanie przeż 
rzQd brytyjski do Pnleetyny dwóch Dkrętów wojen. 
rtyd1. 

(-) W drugim dniu sprawy przeciwko redYk• 
torowi „Orędownika", Władysławowi Macl,gowi, o 

'zniesławienie Związku Tramwajarzy, upad.\ \~yrok, 
mocą którego red. Maciąg s\i;azany został na mie· 
~iQc aresztu i 2.011 złotych grzywny. 

(-) W czasie robót kanalizeo:yjnych przy ul. że. 
romskiego 66 zasypani zostali ziemiQ dwaj robotni
cy: Antoni Piott'O!IEewski i Stanisław Głowacki, któ. 
rym, dzięki szybkiej pomocy •traży ogniowej, ura
towano życie. 

(-) Wczoraj Std Grodtkł sknał robo!U1, Sta. 
nisława Kwiatkowskiego, za groźby karalne w sto
sunku do kierownika firmy Allart ,Rosseau & Co, 
w Lodzi na rok wlfzienia :i. zawieszeniem wykonania 
wyroku na pięć lat, 

(-) W wyniku konkursu na projekt gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego, który ma stanąć na Placu 
Dąbr"Owskiego w Lodzi, pod adresem sądu konkur· 
&Owego nadeuło 12 prac. 

Wybrany projekt oraz szkiu i plany wysłane zo
staną w przyszłym tygodniu do Warszawy, w celu 
znś bilższego zapoznania mieszkańców ze spraw, 
budowy gmachu, zorganizowana będzie wkr6,~e WY• 
~lawa planów i szkiców projestowa11ej budowy. 

(-) Tomaszowska Fa-bryka Sztucznego Jedwabiu 
zgłosiła do władz projekt budowy wielkiej fabryki 
celulozy w okręgu wileńskim. 

(-) Osodz'llno w więzieniu tr6jkę przestępców 
warszawskich, którzy naiwnemu technikowi budo
wlunemu, l\Ionitzowi z Tarnowa, wydzierhwili ku· 
racyjną rniejscowoeć Wisłę. Są to: Halina Blnnkie
trk, Wadaw Bojarski i Moszek Złoto - mieszkańcy 
Warszawy. l\Ionitza naciąp;nięto na 4000 złotych. 

(-) Po zakoń:zeniu kumt policyjnego w Mo. 
stach Wielkich, przyjęto do policji nowych 242 po
sterunkowych. 

Sprawozdanie z posiedzenia Sejmu na str. 7.ej. 

Na robotach publicznych ~v Pabianicach, fi- \ kólantka_p • .Wanl1a Szeferówna, gospodarz i lł258-42 14282-4 . 14325-26 
l b d k k 1 k. · Kl ... 14352-25 144~5-89 14425-4 nansuwauych przez zarząd .Miejski obo,: ro ot- priewo 1~iczący se cji o ars 1e1 p, e.„.ens 14523-4 14565_ 18 14163

-4
3 uików mężczyzn pracuje pewna llct:ba kobiet LJrba11c\v1cz, zastę:p1.:a go~pod.arza p. Antoni Kar 

bezrobotnych, mających na swym w:dączny111 bowiak, J;rzewod111iczący 6cikcii pJtkl nożnej p. ~~~~ i!~~~~ it::~:12 utrzymanill rodziny. Mimo starań pewua Pozo- Jnn Kotlicki, przewo<lniczący sekcji motocyklo-
stala cz<;~~ kobiet bezrobotnych z rodzinami nie \\ei p, Antoni Oarusii1ski, archiwum p, Antoni 15262-34 15435-13 15451-18 
mo~ta być <lo pracy przyj ęta z braku miejsc [cawlak, członek bez mandatu p. Józef .Mar· 15543- 27 15681-43 15787-42 
wulnych. Mogło to się stać ty'·ko kosztem pra- kiewicz. Zebrania Zarządu odbywają się w każ i~~~LJ8 i~~~r-i~ i~~~L~~ 

12426-28 
12813-34 
12939-18 
13190-13 
13513-25 
13600-25 
13910-27 
14057- 18 
14195-18 
14335-13 
14423-42 
14889-18 
15061-84 
15287-28 
15516-27 
15856-25 
15998-28 
16153-4 
16284-43 
16409-15 
16419-4 
16786-4 
17085-4 
17222--4 
17370-13 
17573-25 
17753-13 
18067-13 
18272-48 
18483-42 
18517-4 
18644-18 
18902- 15 
19180-4 
19290-18 
19384-28 
19501~13 
19806-28 
20029-43 
202!ł2-4 
20456-18 
~0716--42 
21012--4 
21186-25 
21549--4 
21805- 25 

Dramat zgierskiej młodzieży. 
Inierwenc:;a rodzic:ów w warszawie. „ 

cuJ:1crch. dy CZ\Yartek w ,'.okalu własnym ~rzy ul. Ba-
Frzepto11"adzo110 wobec tego retl.11kcię cl11i ~alela 8 o godz. 8-ei wieczorem. 16183-25 16201-34 16273-25 

pracy zatrn<lnionrch kobiet z dni 4-ch na 3 dni \\' nad'C11o<lzącą niedzielę, dnia 10 bm. sekcja 16296-15 16331-15 16382-89 
w tygotl.nil!, co pozwoliło na zatrndnlenie pozo- I kolarska. organizuj_e wycieczkę do Bar~cza dla i~:~~-~: i~!~~=i~ ~:~~~-!: 
~!alych bezrobotnych kobiet w liczbie około 40. 1 wszystkich czlonkow towarzrstwa. Wy1azd wo 

ż tc1;0 powodu wśród <lawniei zatrrudnionych j zami o godz. 6-ei rano sprzed lokalu (Bagatela 16975-34 16999-15 170111--4 
robotnic sezonowych panuje i1iezadowolenie, bo I nr 8). Uprasza siq wszystkich członków i s:vrn- i~~i:=t~ JJi:t:J7 i~:t~~! 
wiem w tych warunkach nie może być mowy : patyków PTC o gremialne wzięcie udziału w 

17490
-2

4 17483
_

25 17518
_

27 o \I'} robieniu przewi<lzianei usta wą liczby dni 

1

1 tej imprezie. 
pracy, potrzebnej do uzr~kania po zakoń czeniu 17575-4 17674-4 17675-34 
!·ouót publicznych zapomogi paiistwowei. Z· te- NARZEKANIA ODBIORCÓW PRADU. 17793-15 17983-34 18007-13 
'-'O powodu w najbliższych dniach uda sic <le- Odbic rcv prądu e'ektrycznego z Miejskiego 18132--4 18143-4 18219- 13 

·~gacja setonowców do Urz<;du Wojewódzkiego Zakładu Elektrycznego w Pabia11icach narzeka- 18313- 25 l84l4-25 18417-25 
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,·higu pelnev:o ty~odnia dla tych snmyr h wzg!<;- ~ _i 30 cze rw.c~. Jak wiadomo nie~aplacenie . w i~~~i-~~ i~~~Ll~ i~;ii~! 
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1 1
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n1ctwo zaktadu bardzo ry_gornty~zn1e Pożąda- 20285_ 18 20298_ 25 20349_34 
NOWE V/ŁADZI': P.ARIANTCl(IEOO TOW. CY- nym byłoby, aby ~szystktm odb1o:co.m prądu 20469_ 34 20518--4 20698-13 

I(LISTóW. . przysyłano r.achunk1 tylk~ raz w. m1es1ącu I to 20800_ 15 20864_ 15 2l006-8{) 
Zarz;\d Pabianickiego Tow.arzystwa Cykh- ~awsze po. p!cn~szym k_azde11:0 m1_esląca z prż}' 21054--42 21181_ 25 21165_ 28 

(iw skompleto~vat się w ~posob nas t:puJ.l\CY; l lc.t.r_ch ogoln1c i zupełnie zrozumiałych wzgle- 21270_ 18 21528-39 21531_ 4 
. "~ze~ wybrany przez_ wa ·ne 7: v;romad,, c~11e P. du\\· , 

1 1 21646-18 21714-4 21751-25 
·iton_i Leon Jank_owsk1, J -s~_Y _w1ccprc7;c~ 1_ 1mc ,_P'~.PIA~ICT<I ~O~~DNIK KIN~W~. . ,, 21898_ 25 21922-4 21950--39 
·oLlniczncr s~kc ~I strzelec kr ei .. p. \\ '"'~:\. s.la '~ Os'~''.•1to\1 c 111 . . Gd~ n.< ka . --;- l) „Żoł;~ Pirat 22202_ 25 22~298-4 22361_ 13 
' mczak, 2-z1 w1cer.rezcs IJ. Ju7cf Matyszczak. „ Do_r~ :er~ '~.~ rl~ftcrrt \J. ~!O\\ lleJ roll. ~) . „Pot<;-122733- 39 22844-4 22862- 25 
kretarz p. Rern3l'll Pop~. zasti;nca p. Henryk ~a 1He111auza N1czwvkłe prznrndy i::racza. 
·r!ikowski, skarbnik, p. Leo.11ard R_ensz, proto- Oba ii'rny są god1u: ujrzenia. ·· .... • _ __....,,,.. 

222139-13 
22615-39 

22992- 27. 

Nikomu nie trzeba opowiadać o znaczeniu 
wyikształcenia, o tym, że człowiekowi bez szko
ły coraz trudniej tyć na świecie. Co dopiero 
mówić o życiu Przyszłym obecnej młodzieży i 
iak ją <Io tego życia przys'!losobić. Szkoła, wy 
kisztalcenie to środek najleip,szy. Cóż kiedy wa
runki się tak zlotyly, te niestety nie każdy mo 
że do niej uczęszczać. Mamy na myśli średnie 
szkoty w Zgierzu. Zapanowały tiu specjalne sto 
sunki. Z Jednej strony urnie się młodzież gre
mialnie do sz1kól, a z drugiej daje się dotkliwie 
odcz.uwać brak miejsc, tak, że część młodzieży 
znajduje sic naprawdę w tragicznym połoŻl\?iu. 
Oto np. w miejscowym Pa1l~tw. Gimnazjum Ku 
pieckint zdawało egzamin konkursowy 170 kan
('ydatów, cóż kiedy przyj<;tych może być do 
szkolr je<lyuie 40, gdyż otworzyć można ty'.ko 
jedni\ pierwsz:i klasę z powodu zupełnego bra-

1k11 miejsca. I tak obecnie do ostatnich g ranic 
wypełniony Jest prywatny g;mach szkoły, tak, 
ie młodzież uczy się w przykrych warunkach. 
Sytuacja kandydatów, którzy zdali egzamin, a 
nie mogą być przyi9Ci iest w tych warunkach 
arcrtraglczna. Cóż na to władze szkolne i sa
morządowe? 

Trochę mniej tragicznie przed tawia się sy
tuacja w Państw. Oimn. im. St. Staszica w Zgie 
rz.u. Omach obszerniejszy pozwala na urncho
mienic <lwu równoległych klas pierwszych. A 
mimo to z powodu dużego 11aplywu kandydatów 
o.kolo 30 nic znalazło miejsca w szkole. Zroz
paczeni rodzice wyjecha'·i interweniować u cen
tralnych władz szkolnych o otworzenie trzeciej 
klasy pierwszP' 

Mamy nadzieję, że władze szkolne przy
chylnie załatwią petycję zrozpaczonych zgie
rzan i pozwolą na uruchomienie jeszcze Jednej 
klasy pierwszej, tym bardziej, że w gmachu 
szkolnym znajdzie sic jeszcze miejsce. 

Te smutną sytuację w imię dobra pub'·i czne
go należy kcniecznie rozwiąza ć pomyślnie. 

Należy nadmienić, że obie uczeln ie posiadają 
własne place, przeznaczone na brudowę gma• 
chów szkolnych. Gimn. Kupieckie pos ia<la nawet 
pięknie zagospodarowany plac i nieco materia
łów budowlanych. 

Cóż kiedy braik funduszów para'·lżuje dalsza 
akcie bu<lowy, Rodzice, samorząd, władze szkol 
ne, sfery przemysłowe i handlowe winni sie za 
interesować tym i gorliw ie poprzeć poczynania 
dy rekcji uczelni i to natychmiast. 

CZARNA LISTA OPORNYCH. 

W tych dniach miejscowy Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym wywies i! publ icznie czar 
ną listę" tych wszys tkich, którzy nie wyp~fnili 
swego obrwatclskiei:;o obowiązku świadczenia 
na rzecz bezrobotnych i o<l tych świa dcz eń \\ y 
raźnie się uch y'.ają . Wśród niesumiennvch obl'
'' ateli nies te ty z na jdu j ą się i Polacy ·(znane· 1 
poważne firmy ). 

Może le n Po raz pierwszy stosowany w na· 
szrm rnie~cie sposób poskutkuje. Komitet na ko 
niec bieżącego miesiąca zapowie<l zial 11nwą 
C7.a rną lisic. Nalei;y n admien ić. żr zalP~ loś.:i 

<\ bardzo duże i wr noo.:zn 70.000 złotych. 
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} E !I- Z Y V I U S I E B ! E . Zboczeniec w damskim stroju. 
a m 1 Is z a por· a d n 1 a 1p~!~~~!. ~~,~~~e,~„-~k~g~,~ó~~i~!~!~p~:~~: 

O 1 nie polskiej Kulczyków w mieście Buffa- przebieraniu się w stroje damskie, aby u-
" , I Io, N. Y. Obserwując lekarza robiącego o- dając kobietę wchodzić do ub ikacyj prze-

Ji; ' GABOW W PA&ACU KROllEW• iii-. -· pat~unek 12-Ietniemu bratu, który złamał znacwnych dla kobiet. 
q Ili W• Ił r9 sobie rękę, 21-Ietni Edward Kozakiewicz 

I 

Londyn, w lipcu. znowu udaje się do kancelarii. Jeden z mi-, czący setki pokojów, tysiące mebli, obra- ; pop.adł n.~gle w omdl~nie. Nieszcz.ęś_cie 
Król wstaje wcześnie. O wpół clo usmej nistrów zdaje mu sprawę z przebiegu wy zów i innych dziel sztuki, oraz kilometry 1 chciało, 1z przy upada1ąc~m _młodz1encu 

jest ubr any i, bez względu na pogodę, za- darzeń dziennych i obrad parlamentarnych, I dywanów, musi być utrzymywany przez ca 1 pełzała, po podłodze 3-letni~ c?reczka Kul Lekko przejdziesz przez życie 
wsze przed śniadaniem odbywa cltugą prze a sekretarze przedstawiają program czyn- le zastępy służących. j ~zykó'A ".Został.a ona przygn;ęc1ona upada
chadzkę w ogrodach pa}acowych. Ody jest ności i uroczystości na dziei1 następny. Samych zegarów jest 250, ni e licząc je ' iącym ~iałem i zmarl'a wkrotce .z powodu 
ładn ie towarzyszy mu król.owa, która póź Obiad odbywa się o 20-ej. Księżniczki dynej na świecie kol ekcji starych zegarów. I złamania k'.ęg?słupa . . odi'. m~o.dz 1~.ntec pr~y 
niej jest obecna przy przebudzeniu małych znów są u siebie. Rzadko kiedy król i kró Wszys tkie są nakręcane i chodzą, a nad- I szedł do s i ~bi~, ~owi~dział się, tz stał się 
ks iężniczek. lO\.\'a bywają sami. Po obiedzie wieczór warny zegarmistrz nal eży do ludzi wielce przyczyną smierct dziecka. 

O ósmej król przegląda część olbrzy- spędzają w towarzystwie dam dworu i lor zapracowanych. . * * . * . 
miej poczty, która codziennie przynosi mu dów-asystentów. Wśród swobodnej atmo- Roczne koszta utrzymania pałacu Buc- . W Chicago .21~Iet~ 1 Michał Frankow-
Iist od matki. Często o tej porze tel efonuje sfery czyta się dzienniki i rozprawia o li- kinghamskicgo wynoszą 150.000 funtów ski odebrał sobie :y~ie wyst.r~ałem z re
do braci i przyjaciół. · tera turze, sportach

1 
przemyśle i sprawach szterlingów. . I wolwe~u. w o_becn~sc.1 21-letmei ~~le~y Ju 

O dzi ewiątej król i królowa zasiadają społecznych, nigdy o polityce. W piąt ek po południu rodzina królew- frow'Skie), ktora 0.swt~dczyła mu 1~ rue ~Y. 
'do śniad an i a . Księżniczki jedzą u siebie. O 23-ej mieszkańcy pałacu Bucking- ska udaje si ę na week-end, bądź do San- czy s•obie, aby więce1 przychodził do Jej 

... ----stosując LEBEWOHL, niezawodny pla-
ster na O D C I S KI. Przy kupnie żądać 
oryginalnego pudełka LEBEWOHL, Na 
każdym p 1 a s t e r k u jest też napis 
L E BEWO HL 

„Menu' jest typowo angielskie: 11erbata hamskiego udają się na spoczynek. Czuwa c\ringhamu, rezydencji zmarłego Jerzego V, domu. * * * 
chińska, chleb pieczony, marmolada .poma ją tylko straże gwardii królewskiej. bądź cło ulubionej Royal-Loge w czarodziej 
rańczo\\'a, jajka smażone .na szynce albo Tak zwany „Dom królewski" złożony skim parku Windsorskim. Rozgłos w mieście Buffalo sprawiło a-
wędzona ryba jest z 270 osób. Wszystkie posiadają odpo Latem król i królowa wraz z księżnicz- resztowainie 27-Ietniego Edwar·da Silakow-

Następnic król udaje się do swej kan- wiedni tytuł, ale .nie 'do każdego przywią- kami spędzają rokrocznie parę tygodni w 
celarii, gdzie czeka na niego sekretarz o- zane bywają realne obowiązki. Niektóre Szkocji, ojczyźnie królowej Elżbiety. Za
sobisty sir Eryk Merville. Jerzy VI zapo- są czysto honorowe. mieszkują w pałacu Balmoral albo ha zam 
znaje się z treścią oficjalnych dokumentów Olbrzymi pałac Buckinghamski, Ii- ku ojca i niedawno zmarłej matki królowej. 
i podpisu1· e nominacJ· e. --ooo--

Amerrkańsii urzad skarbowv 
IKAlłiW ĄISTllZA PADElll ł!WllCIEGO „ 

o 11-ej przynoszą gazety. !\ról prze-
rzuca je pośpiesznie, dokładnie czytać bę
dzie je wieczorem. c zy t r a Przed lunchem przyjmuje dyplomatów 
zagranicznych, gubernatorów, kolonialnych 
i ministrów dominiów. Król odznacza się 
fenomenalną pamięcią. 

Królowa s.pędza część ranka z córecz
kami. Bawi się z nimi, daje zlecenia gu
wernantkom i zapytuje o ich postępy nau-
czycieli. · 

Potem przyjmuje damy dworu i dyktu
je listy sekretarkom. 

Lunch jest o 13.15. 
Od pewnego czasu następczyni tronu 

licząca już lat 12, przynajmniej raz w ty
godniu jada drugie śniadanie z rodzicami. 
Wówczas posiłek nosi w pałacu nazwę 
„French Lunch" (śniadanie francuskie), 
gdyż rozmowa przy stole toczy się po fran 
cusku. Potrawy są skromne: dwa dania 
mięsne lub rybne, deser i owoce. Czasami 
i królowa Mary siada do stołu. 

Na czarną kawę i papierosa przychodzi 
się do przyległego salonu. 

Król, zamiłowany sportowiec, po śnia
daniu obowiązkowo albo gra w ping-pon
ga, albo w towarzystwie starszej córki do 
siada konia. 

O wpół do 17-ej rodzina królewska w 
komplecie pije ' herbatę. jest to najmilsza 
pora dnia, której nikomu nie wolno zakłó
cać. - pyta urocza łuczniczka. Oczywiście, piękna pani ..• 

zawodzą. Od wpół do 18-ej do 20-ej monarcha 

Marla · Hempel • Gierdowa. 

• 

Z ZYCIEM 
Powieść 4 

l'lisirz iwiaia 
w wadze półcięik ej. 

AmeryKanin Henry Lewis wal
czyć będzie w Berlinie 11 wrze
śnia z mistrzem Europy, Niem-

cem Adolfem Henserem 

- ChY'ba nie wierzysz w sny?„ 
- Owszem wierzę. A ten nie jest dl.a mnie zwy1dym 

snem, zwłaszcza w zestawieniu z tą miniaturą! 
Krzysia roześmiała się wesoło. 
- Maju! Nie bądź dziecinną, lub co gorsza zab o

bonną! To śmieszne ! 

- Nie1. to wcale nie jest śmieszne - nie dała si~ z l jić 

z kop.u . 
- Więc jakże soibie chcesz ten sen tłumaczyć ? 
- Nie wiem. Właś·nie, że nie wiem. A ty zamiast po-

ważnie nad tym się zastanowić - śmiejesz si ę ze mni~·. 

Niedobra jest eś! 
- Majuś kochana moja! Nie rozżalaj się na nrnie, ale 

- pomimo że jest <:oś dziwnego w tym wszystkim --
poza zbiegiem okoliczności niczegobym się w tym d')pa
trywać nie mogła, gd)~by to się mnie samej nawet zda
rzyło. 

Maja nie odpowiedziała nic. Patrzyła w m inia l ui'ę 

uważni e, a czoło jej ściąognęło się gJ.ęb o1ką bruzdą. 

- Czy tak !bez przerwy masz zamiar wparry1rać sir; 
w tę twarz? - zapytała po cll\1.;li :' 71·>i~ z !L!:kin1 
uśmiechem. 

Maja nie odpowiad ała. 
- Chociaż na chwilę od łóż j ą i zjedz śni adani e -

do tikn ęła ręką garnuszików 'kamiennych z kawą i śmietan
ką . - Wys t)'\gło wszyst1ko. Zadzwonię na Joas i ę, ż eby ci 
dmgie śniadanie przyniosła , bo nie możesz pi ć zimnej 
kawy. 

- Nie, nie. Nie trzeba. Lubi·ę zimną kawę. To zresz
tą gł0upstwo . 

- Zjedz więc śniadanie - n.a l egała Krzysia. 
- Dobrze. Ale zostaw mi tę miniaturę w moim pokc-

ju - dobrze? 
- Bardzo ch ętni e, joeżeli ci to zrobi przyjemność. Je

żeli jedn ak jej widok ma ci psuć humor i zbyt poważn i e 

nas traj ać - to zabiorę j ą i ta.k schowam, że nigdzie jej 
nie w ajdziesz. 

- Och nie! Nie rób tego, ko·chanect ko ! Błagam cię ! 

Maja mówiąc to, pos tawiła minialmę na s tol i~ku prz~cl 

soibą i co chwila spoglądając na nią - zabrała s ię do 
śni ad ania . 

- Krzysiu ... - rzudła raptem - nie mów ni·kom·.1 
o moim śni e i o tej mini a turz~. „ dob rze? 

I - Dabrze. Wiesz przecież, że jestem dys-kretna -
J jak grób. 

l - Wiem. Niejednokrotnie się o tym przekonałam , dla
tego mam do ciebie zupełne zaufanie. 

ł -I ? -
Przeciw mistrzowi Ignacemu Paderew

skiemu wytoczono w sądzie federalnym w 
Nowym Yorku sprawę o zapłacenie rzą·do
wi amerykań-skiemu zaległych podatków w 
sumie 16.522 dol. Zawiadomienie o skar-

dze skierowano nie 'do Szwajcarii, gdzie 
przebywa Paderewski, lecz na ręce Józefa 
'C. Orłowskiego, 639 York Place, Chica
go. 

·Ostatnia wizyta dragona 
Oba wa przed karą. 1

'• 

Zaciągnąwszy się przed tygodniem do 9 I Bojąc się, ażeby trie został ukarany za 
pułku dragonów w Sai':at Germain en Laye, swój lekkomyślny czyn, młodzieniec ud'ał 
19-letni Wojciech Soule t,opuścił wczesnym się do swego pokoju i jednym strzałem z re· 
rankiem bez pozwolenia garnizon, celem u· wolweru położył kres swemu życiu. 
dania się do swej matki w A;inieres, pod Pa· --
ryżem. 

Cena: 
al. a.- zł. ~.60 ,„ 

Eksplozja=„ kozy · 
A wszysUciemu winna g1z0Hna. 

Podczas gd'y dwaj farmerzy zam. w Car· 
linwi11e (St. Zjednoczone) zajęci byli czy
szczeniem narzędzi rolniczych gazoliną po· 
deszla do nich koza wabiąca s:ę Nanny i na· 
piła się gazoliny z kociołka. 

'opieraj[il [RPWIDJ KPlJi ! 

Jeden z farmerów w tym czasie zapalił 
fajkę i płonącą zapal...1-.ę rzucił na ziemię. 
Nanny zbliżyła się i zaczęła obwąchiwać 
płonącą za.pałkę. Biedaczce zapaliła się hl)•· • 
skawicznie bród:ka, a ogień spowodował wy 
buch gazoliny w żołądku kozy. 

W rezultacie koza została rozszarpana. 

W tej chwili dał się słyszeć przez ok•no turkot. 
- Cóż to?! Czyżby ktoś przyjechał do nas? - za

woł ał a Krzysia i p oskoczyła do okna. 
- Rzeczywiście ... ale dziwna jakaś wizyta„. Chłop

ska fu rmanka, a na niej jakiś elegan cki pan„. Któż to mo
że być„ Chodźno . , zobacz! 

Maja podeszła do oikna. 
- Macie pa1'istwo! - wyikrzyknęła, klasnąwszy w rę

ce - j1uż jest! Nawet prędzej niż się tego spodzi ewałam! 

- Któż to tatki ? 
- Alfred Kętiski! Nie mówiłam ci, że się tu zjawi 1a 

mną ! Nie przypuszczałam tyl1ko, że tak prędko wywęs~y 
dokąd p oj echał am. 

- Dlaczego jednak na tym wozie? .. - pytała zdzi
wiona Krzysia. 

- Tego si ę dowiemy od niego samego. Nie pozna-
ła·ś go? 

- Nie poznałam, bo zresz tą skąd mogłam przypu
szczać, że on tu i w dodat1ku na chłopskim wozie. - Mó
wiąc to wychyliła s i ę z okna. - Rozmawia z ojcem na ta
ras ie. Muszę tam i ść, bo może trzeba się czymś zająć 

w związht z tą ni espod z i ewaną wi zytą. 

- Wróć zaraz i powiedz mi, pod jakim prelekstem 
się tu zjawi ł, ten nudziarz, zmora mojego życ i a ! 

Krzysia wybi egła z pokoju. Maja natychmiast wróci
ła do miniatury. Wzięła ją znowu do r ę1ki i zapatrzył a 
w t ajem niczą twarz. 

Natychmiast zapomn iała o Alfredzie i chwilowej iry
tacji z powodu jego przybycia. Patrzyła w szare oe-y 
portretu i sl ysza ł a w duszy glos, który po wtarzał: „czło

wiek „ cz'< wiek.„ cz łowiek„" 

* * * 
Tymczasem Krzysia, zll!bawion a i zaintrygowana wi

zytą młodego Kętski ego, szybko przebiegła cały dom 
i zna l azła si ę na tarasie. Alfred Kętski żywo podniós ł się 

z fotela, aby s ię z ni ą przywitać. 

- Bardzo nam jes t milo widz i eć pana u nas, ale za
j echa ł pan hi taj w sposób bardzo oryginalny. · Widz iałam 

z pierwszego pi ętra przez okno! 
- Właśn i e proszę pani zdarzyła mi s ię przykra przy

goda z samoc hodem o trzy kilometry s tąd. Nie było innej 
rady, tyl·ko zostawić maszyn ę na szosie, a samemu chłop
skim wozem przyj ech;,ić tu, do Zagó rza i p rosić pa i1stw~ 

o gościnę i ratunek. 
Krzysia uśmiechnęła s i ę ką~ikami ust, co bynajmniC'j 

nie uszło uwagi młodego cz~owiekaŁ któr,r. nie odrywał od 

niej oczu od chwili, gdy weszł.a na taras. Nie można m~1 
się dziwić, Krzysia bowiem wyglądała w stroj.u do kon
nej jazdy, wyjąt'kowo ładnie, zgrabnie i ponętnie. 

- Pani uśmiecha się niedowierzająco?.. - zapytał 

wesoło. 

- Nie ... dlaczego niedowierzająco? .. z przyjemności, 
że pan.a u nas widzę. ' 

Alfred s·kłonił się up·rzejmie. 
- A czy tat1ko wydał jut odpowiednie polecenia? -· 

zwr·óciła się do ojca. - Trzeba chyba posłać konie i na
szego szofera po chorą maszynę pana Alfreda. 

- Czekałem na ciebie właśnie, abyś ty się tym za
jęła . 

- Dobrze, natychmiast to zrobię. 
- Może będzie najlepiej jeżeli ja sam udam s ię talc~c· 

<lo me.go samochodu ... 
- Pan jest bez sz·ofera? - zapytała Krzysia. 
- Bez, j.ak zwykle. Tylko w dalekie wyjazdy biorę 

go ze soibą. 

- Nasz szofer jest godny zaufania, na pewno mógłby 
mu pan spokojnie zawierzyć maszynę - przyprowad1. i 
ją tu bez szwanku. 

- Naturalnie, kochany panie - wtrądł stary pan 
Aleksy - nie potrzebuje się pan fatygować. A tu .1:i 

miejscu, jak już ściągną maszynę zrobimy naradę nad 
sytuacją . - I zwr.acają·c się do Krzysi: - Wydaj, córecz
ko, odpowiednie polecenia, a panu k~ż zaraz podać śn ia

danie. 
~rzysia wyibi egła z tarasu jak strzała i udała si ę do 

Maj i. 
- Cóż ty! znowu tkwisz nad tą miniaturą ! Oszalała~ ! 

' - zawołała zdumiona, widząc przyj.ació ł1kę wpatrzone:, 
jak poprzednio, w portre t. - Odłóż tq, błagam cię, bJ 
w przeciwnym razie zabiorę miniaturę, schowam i nig iy 
więcej ci jej nie poikażę ! 

Maja o trząsnęł.a się z zamyśleni a . 

- No już, j uż nie patrzę! Tylko mi jej nie zabiera;! 
Powiedz czego dowi edz iała ś się 09 Kęts'kiego? 

Krzysia opowiedz iała o wypadku samochodowym. 
- Jestem pewna, że to blag.a - zauważyła M1ja 
- Więc zróbmy mu kaw ał. 

- Ale czy wie, że tu jestem? 
- Może ojciec mu mówił zanim do nich przyszłaT11. 

Ja nie wspomi'llałam mu nic o tobie. Ubierz s i ę pręcik') 

i poj edź po ten samochód. Jesteś świetnym szoferen 
Wyobraź sobie jego minę , j eżeli rap tem zajedziesz przed 
dom jego samochodem! 
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KRATECZKI. T . d I . 
Oi arołku. Karolku! ...... rag1cz~e ren. e~_-vous w esie 
·p E6n''ANlf wo LN· 05' ('I. Zona udusiła przyJac1ołkę męża. Z Poznania donoszą: zarzuciła jej na szyję pętlę z worka, przy-

Przed 3-osobowym trybunałem Sądu gotowaną przez Walkowiakównę do zwią
Okręgowego w Poznaniu toczyła się wczo- zania chrustu. Oskarżona zacisnęła silnie 

Oubyło sic walne zebranie cz:onków 
'fow. PrzyjacCół Starego Miasta w obecno
ści delegatów: prezydenta miasta i staro
sty północnego oraz Związku Stow. Przy
jaciół Wielkiej Warszawy. 

Poza stroną sprawozdawczą i udziele
niem absolutorium ustępującemu zarządo
wi dokonano wyborów nowego zarządu, na 
czele którego stanął ponownie p. I w an ow
ski. 
. W dyskusji, jaka następnie rozwinęła 

stę nad bolączkami Starego Miasta, podno
szono z uznaniem wybudowanie bulwaru 
na Wybrzeżu Gda1'iskim i budowę nowej ar
terii komunikacyjnej przez ul. Bonifrater
ską, mającej udogodnić przejazd z Żoli
borza do Starego Miasta. Podkreślono je
dnak brak dotychczas dojazdu do ry.nku 
Starego Miasta od Wybrzeża Kościuszkow 
skiego, gdyż jedyna, przystosowana do te
go celu ulica, polożona nawprost domu 
PKO, nie jest wystarczJjąca. Ul. Bole:lć 
w dalszym ciągu jest odcięta od wybrzeża. 

Oczekuje też rozwiązania zagadnienie 
połączenia ul. Kościelnej z Wybrzeżem, 
chociażby za pomocą schodków. Są to zre
sztą tylko paliatywy, gdyż rynek Starego 
Miasta w dalszym ciągu jest zamknięty dla 
ruchu kołowego z powodu wstrząsów za
grażających domom. I to zagadnienie musi 
być rozwiązane, gdyż obecne ograniczenia 
stanowią wielką udrękę dla mieszka11ców 
tej dzielnicy. 

* * * 
W dniu 1 lipca w Warszawie znajdo

wało się 2226 taksówek, gdy w roku ubie
głym w tymże czasie kursowało ich po mie 
ście tylko 1884. 

Liczba dorożek konnych uległa bardzo 
poważnemu zmniejszeniu. Jest ich obecnie 
\" ·warszawie 862, gdy w roku ubiegłym 
było prawie o tysiąc więcej. Fakt to nie
zmiernie pocieszający, świadczący o tym, 
że motoryzacja Warszawy wkroczyła na
reszcie na drogi realne. · 

* * * 
Pomimo złej pogody w czerwcu, z ba-

senu w Ogrodzie Saskim korzystało 9000 
dzieci. Dzienna frekwencja wynosiła okolo 
1500 ·dzieci, z których tylko 800 .korzystać 
mogło z kąpieli, gdyż pojemność basenu 
nie wystarcza na wirkszą ilcść kąpiących 
się. 

Smu'· ny l~nal 
wieszanie się u wagon6w 

Z Katowic donoszą: 
Podczas przejeżdżania pociągu towaro

wego na szlaku kolejowym Rojca - R~
clzionków .(powiat Tarnogórski), dostał się 
pod koła pociągu 6-letni Jan Bujaczek z 
Radzionkowa. Chłopczyk doznał bardzo 
cicżkich obrażeń głowy. W stanie bezna
dziejnym przewieziono go <lo szpitala ~n.ap 
schaftowego w Bytomiu, ponieważ oic.1ec 
jego pracuje po niemieckiej .stronie .. wrn~ 
wypadku ponosi sarn chlop:c.c,. P.01~1ewaz 
wieszał się u wagonów przeiezo;:C1J~cego 

pociągu. 

Dzisiejsza młodzież wyzbyta jest zupeł
nie romantyzmu i zamiłowania do tajemni
czości. W czasach mojej beztroskiej młodo
ści, kiedy człowiek miał czas na rozmaite 
głupstwa, zajmowałem się m. !. spirytyz
mem. Ponieważ jednak zarówno ja, jak i 
moi towarzysze seansów, nie mogliśmy się 
pogodzić z ·tym, aby w tym samym okresie 
czasu spełniać jedną tylko <:zynność, sea:l-

: se spirytystyczne zawsze, z tradycji i oby
! czaju, połączone były z seansami spirytu
sowymi. Takie to już były czasy. Działo 
się to zresztą w Poznaniu w tym okresie, 
kiedy jeszcze pijało się ówczesne „Halki" 
i ,,Prunelki" Kantorowicza, nie wiele co 
droższe od funta buł.ek. 

Przed rozpoczęciem seansu spirytysty
cznego ustawiono na stole kilka zacnych 
butelczyn i szklanki od herbaty, które z 
dużym powodzeniem zastępowały nam kie
liszki, po czym towarzystwo męsko - dam
skie, utworzywszy magic:wy łp.ńcuch, roz
poczynało seans. Gaszono światła i zaczę
to pukać w stolik. Ale takie pukanie szyb
ko nam się znudziło, gdyż zazwyczaj re
zultatów nie było, chyba że się komuś zda
wało, że są. 

- Czuję! 
- Co czujesz, bydlaku? Tu są sami po 

rzadni ludzie! 
• - Oj, duch mnie uszczypnął! 
- Czy aby na pewno duch1 miła ko

leżanko? 
- Hej, duchu! Nie przewracać butel

ki, „Halka" się rozleje! 
- Uwaga, panowie, duch wypił moją 

szklankę „Prunelki" ! 
- To chyba był pański własny duch, 

jeżeli taki alkoholik! 
- Precz z „rękamy" ! 
- Na ducha nie wolno się gniewać, pro 

szę pani! Niech sobie robi, co chce ... Du.: 
chy także muszą mieć przecież jakieś przy 
jemności - uspokajałem sąsiadkę. 

- Ojej, huknął mnie w głowę! 

- To musi być jednak jakiś mądry raj rozprawa przeciwko 41-letniej Wiktorii pętlę na szyi swej ofiary, przewróciła ją 
duch, wie, że do czego innego twoja głowa Zielińi;;kiej, robotnicy, zamężnej i matki na ziemię, kopnęła w brzuch i kilkakrotnie 
nie nadaje się! śmiało, duszku, wal a mo- czworga dzieci, zamieszkałej w Obornikach. uderzyła tłuczkiem. Mąż Zieli1'1skiej, gdy zo 
enol Według sentencji aktu oskarżenia, Zielit1- baczył swoją żonę, uciekł rowerem do do-

- Nie bić! ska w l~sie miejskim w Obornikach umyśl- i~U. Po wyładowaniu swego gniewu, Zie-
- Kto bij<'? nie zabiła 19-letnią Bronisławę Walkowia- l11'iska udała się na posterunek policji, gdzie 
- Ja pije! kównę przez uduszenie jej pętlą ze strzę- złożyła meldunek o całym ząjściu. Policja 
- Nie „pije", a kto „bije" ! pów worka jutowego. stwierdziwszy, że Walkowfakówna została 
Wreszcie zapalono światła i kończono Tło sprawy było następujące: uduszona, aresztowała zabójczynię. W śll'!-

picie już bez iluzorycznego towarzystwa Zielir'iska przyjęła Walkowiakównę do dztwie oskarżona Zielińska nie przyznała 
duchów, których - między nami mówiąc- pomocy w swym gospodarstwie. Po pew- się do winy, twierdząc, że chciała tylkr) 
nigdy się nie udało wywołać, co zdaje się nym czasie zauważyła, że mąż jej darzy „nabić" Walkowiakównę. 
wskazywać na wrodzoną duchom ni.ech~ć Walkowiakównę zbyt widocznymi oznaka-
do alkoholu, lub też duchy, otaczające nas, mi sympatii. Od tej chwili za.częła męża po- Na rozprawie, po odczytaniu sentencji 
były duchami zagorzałych abstynentów, ro-I dejrzewać. Krytycznego dnia oskarżona aktu oskarżenia, prokurator Łyskowski po-
b1ących nam na złość. spostrzegła, że mąż jej umówił się z Wal- stawił wniosek o przcp.rowadzenie rozpi·a-

KA WALERSI{I WIECZóR. kowiakówną w pobliskim lesie. Gdy oboje wy przy drzwiach zamkniętych, ze wzglę-
Jeśli krateczki dzisiejsze poświęciłem udali się na umówione miejsce - Zielil'i- du na moralność publiczną. 

duchom, to dlatego, że mam do opowiedze- ska wzięła z sobą tłuczek od rozrabia.nia Sąd przychylił się do tego wniosku. 
nia smutną historię człowieka, który po- ciasta i poszła śledzić, co robi jej mąż z p 0 przemówieniach stron i ·naradzie, 
stanowił pozbyć się wszelkich duchowych Walkowiakówną. W lesie spotkała męża Sąd ogłosił wyrok, w którym stwierdził, że 
wartości, mi:anowicie: ożenić się. ze swą przyjaciółką i stwierdziła niezbicie, oskarżona Zielinska działała w chwili za

Tym zrezygnowanym z życia człowie- że jej podejrzenia były słuszne. W uniesie- bójstwa w stanie silnego wzruszenia, wy~ 
Idem jest Karol Opłata, który w maju miał niu zazdrości Zielińska wyskoczyła z za wołanego zachowaniem się męża i Walko
rozstać się na zawsze z wolnością. Karol drzewa i poczęła Walkowiakównę bić po wiakówny. 
czuł, że popełnia głupstwo. Wiedział, że głowie przyniesionym tłuczkiem. Następnie 
coś nie jest w porządku. że przekreśla ak- Z tego powodu Sąd zastosował nadzwy 
tern ślubnym całe swoje duchowe życie i czajne złagodzenie kary i skazał osk. Wik~ 
w przeddzień ślubu, z rozpaczy i smętku, torię Zielińską na dwa lata więzienia, z za-
na pożegnanie miłego kawalerstwa, popił lafdd8D81 liczeniem aresztu tymczasowego. 
sobie rzetelnie. ' za az 

Gdyby lU!tolek tylko popił, wszystko ' 

narzeoonego zalać się z rozpaczy. Ale Ka • 182·29 byłoby w porządku. Jest dobrym pra...,~m 1fr 2 4I I 
rolek, zalawszy się, zaczął wyczyni.'łć awan • 
tury, jakgdyby chciał się zawczasu zapra- a ołnyrDywa! \,ędai 
wiać do pożycia małżeńskiego. Co jedn:i."k .ECH()• od jutra,.. d 
uchodzi w domu, nie uchodzi w ±yciu pu· mo. PtthlUHtatę tmt 
blicznym i gdy Karolek w ·knajpce zrobił •i3~ mołnt poeąh i' 
większą aw.anturę, przybyły posterunkowy od kaź ·~ cłnia •i„ 
sporządził wcale nie weselny ~rotokół. al\• 

Sąd skazał Karola Opłatę na 50 złotych 
grzywny, z zamianą w razie nieści.ągalnQ
ści na 10 dni aresztu. 

Jerzy Krz.eckl. 

SOBOTA, 9 LIPCA. 

warszawa I (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polskh. 

6.15 Pieśń pGI'anna 
6.20 Muzyka z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry re. 

prezentacyjnej Policji Państwowej 
8.00-11.57 Przerwa 

ll.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 

PIĄTEK, 8 LIPCA. 
Watszawa I (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polskie. Krowa wlokła ·za sob• 

Iii w umierającą staruszkę. -

15.15 Słuc11owisko dla dzieci pt. „Pejsidoros - za• 
wodnik olimpijski" (ze Lwowa) 

15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 „W śród melodyj rumuńskich" - reportaż mu 

zyczny (ze Lwowa) 

Z Jarosławia donoszą: 
Na pastwisku przedmieścia Głębokie, 

pasła krowę 65-letnia starus_zka, Maria ~o
kół z Wólki Pełkińskiej. Kobieta, nie wie
rząc w siłę swych rąk, obwiązała się sznu
rem, na któr)lm prowadziła krowę i poło
żyła się ·na trawie. W pewnym momencie 

Maria Sokół doznała ataku serca i śmi~r
telnie zasłabła. Krowa tymczasem, wiedzio
na opodal widokiem lepszej paszy, posu
wała się naprzód, ciągnąc za sobą dogory
wającą kobietę. Dopiero mieszkańcy uwol
nili ją z więzów. Staruszka w kilka chwil 
potem zmarła. 

średniowie,zne torłurr w piwni'' 
POLICIA AlłESZTOWA&a Ąli*A • ICATA. 

Z Będzina donoszą: 
Policja w Łagiszy, powiatu będzińskie

go, otrzymała w tych dniach skargę, która 
wywołała wstrząsające wrażenie. . 

Okazało się, że zamieszkały we wsi Nic~ 
piekło, gminy Łoścień, Jakub Czerwi.ńsk1 
znęca się już od dtuższego czasu nad żo.ną 
swą Jadwigą. Mąż - .Jrnt wymyśla dla nie~ 
szczęsnej kobiety średniowieczne tortury: 
·bo np. bije j.~ stalową linkę, owiniętą cien
ka warstwą (Tumy, potem ranną i ledwo ży-

• b .• • • 

wą zamyka w głębokiej demne1 p1:vn1cy. 
Nieszczęsnej wydziela skromne pOrCJe chi~ 
ba i wody, toteż cierpi ona prawdziwe męki 
Tantala. 

Grube mury .nie przepuszczają najsłab
szego jęku, toteż o torturach nikt długo nie 
wiedział. 

Dopiero przed kilkoma dniami straszną 
prawdę odkrył jeden z sąsiadów i zawiado
mił o tym policję. 

Straszne przeżycia tak podziałały na 
kobietę, że dostała ona pomieszania zmy
słów. 

W sprawie tej prowadzone jest docho
dzenie, które niewątpliwie wy:iwietli bliższe 
szczegóły gehenny kobiety i powodów sto
sowanych tortur. 

15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Koncert orkiestry wojskowej - z Wilna 
16.45 Polska widziana <>tzami pisarza: „Śląsk" -

felieton (z Katowic) 
17.00 Muzyka taneczna zespołu P. Rynasa 

W przerwie: Program na jutro 
18.00 Zycie chwalebne samolotu - pogadanka 
18.10 Muzyka na dwoje skrzypiec i fortepian - :r. 

Torunia 
18.45 Nowości literackie 
19.00 Pieśni w wykonaniu Franciszki Platówny -

7l Krakowa 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 „Ameryka na wesoło" - koncert w wykona-

niu malej orkiestry P. R. 
W przerwach: „Migawki amerykańskie" 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 „Trubadury przedmieścia" - lekka audycj~ 

ruuzy·~zna (z Katowic) 
21.50 Wiadomości sportowe 
22.00 Muzyka operowa w wykonaniu orkiestry Roz. 

głośni Wilci1skiej 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny, pogadanka aktual
na w języku angielskim 

23.15-23.55 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, orai: 
13.45 Utwory fortepianowe F. Liszta - płyty 
14.10 Łódzkie windomośd giełdowe 
11.15-15.15 lllu?.yka obiadowa - płyty 
17.00 Akcja kolonij letnich w województwie łoJz. 

kim - felieton 
17.10 Koncert solistów 
17.50 O wszystkim p-0 troszku 
17.55 Odczytanie programu 

• 21.00 „Letnie kłopoty" - pogadanka 

l • ,. Ili> d z 1. ID .ii: z za ar2n1~#;) 122.00 Wiadomości sportowe lokalne ft D m w g „ .., :Jl - „ „~ 22.05-23.00 Muzyka lekka i tanerzn~ - plyts 

- poznaj swół kraj. '!-~~~~~·!•!!"~~·!•..,,~ 

16.45 Na przednówku - felieton {z Krakowa) 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie

stry Polskiego Radia 
W przerwie: Program na jutro 

18.00 Nasz program 
18.10 Audycja konkursowa Polskiego Radia 
18.30 Muzyka z płyt 
18.45 „Śląsk w gawędzie ks. Bonczyka" - kwadrans 

poetycki (z Katowic) 
19.00 Utwory Ignacego Paderewskiego w wykona~ 

niu Aleksandra Bracho-ckiego - fortepian (z 

Katowic) -
19.20 Pogadanka akrualna 
19.30 Humor w pieśniach Stanisława Moniuszki -

z Poznania 
20.00 Audycja dla Polaków za granic11 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Polska kapela ludowa Fel. llzied:anowsK1ei;u 
21.50 Transmisja fragmentów międzypaństwowego 

meczu lekkoatletycznego Polska - Niemcy w 
Królewcu i wiadomoś-:i sportowe 

22.10 Godzina niespodzianek - z Krakowa 
23.10 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.15- 23.55 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz 

13.45 Muzyka z płyt 
14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.15-15.15 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Nowe nagrania rozrywkowe - płyty 
17.30 Wiadomości sportowe lokalne 
17.35 „O chlebie" - pogadanka 
17.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
18.30 Muzyka z płyt - z Warszawy 
21.00 O okrętach niesłusznie zwanych łodziami pod. 

wodnymi - felieton 

·---------·--·~ .. ~ł.::n~-.---111::11-11111~---------------------------------
M. ZOSZCZENKO. je mi się, że na grządkę upadłem i kwia:y I dziej, że dziś nikomu się jedzeni~m .nie za-

zmiałem". imponuje. Poszedł po prostu dla 1cle1: „~to 

I ~ T R u· z . Chciar.o natychmiast wezwać lekarza, - pomyślał - taki szlachetny człowiek; 
l "'I lecz on nie pozwolił odciągnąć od pracy pójd<; - pomyślał -:- pos!ucham wspo-

Przed kilkoma dniami umarł pewien mi- :·ąk roboczych. mnie11 jego krewnych 1 w cieple trochę po-
lfy człowiek N. B-ow. i\\ii:!o to jednak zawieziono go do do- siedzę". 
s Naturalnie, był on przeciętnym robotni- rnu i tatr, pod opieką najlepszych l e~arzy Więc też razem z jedną grup~ posze?ł. 
Idem. Lc~z kiedy, jak się to mówi, zakot'i- chvr·Jwał przez dwa miesiące. . Oto pn:y~hodzą wszyscy do .1111 es~kama. 

t Naturalnie wyprawi.ono mu wspa111abr Stół 11aturai111e, nakryty. Jedzenie. Piąte~ czył swą ziemską drogę, zaczę o go wy- J 

ch·walać, jakim był szlachetnym czloWH!- pogrzeb. Muzyka grała walce żałobne. Wie dziesiąte. . . • 
kiem i doskonałym robotnikiem. Li towarzyszy odprowadzało go na cmc.1- Wszyscy się rozebra.11. I n.asz M. row-

„ ta"~ nież zjdą! palto. I chodzi pomiędzy zrozpa-
Wszy~cy go bardzo chwalili i zauważy11 Nad mocriłą wygłoszono bardzo uroc;.y czonymi krewnymi, przysłuchując się wspo 

go po śmierci . ste p;-zemóv~ienic. Chwalono go i podziwia mnieniom. 
Wszyscy zwrócili uwagę na t?, i.ak Cl)' 110, jacy ludzie bywają na świecie. Nagle, w jadalni zbliżaj.1 się doń trzy 

sto i kulturalnie się ubierał. I w iakun pv- Pod koniec jeden z jego bli$kich przy- osoby. 
rzaclku utrzymywał swój warsztat: zdn:·-~- jeiciół, ziwidujący się obok wdowy, powie- - Tu - powiadają - zebrali się bli-
chlwał swój kurz i każdą śrubkę czys~:ł dział przed wyjściem z cmenta;za: scy krewni nieboszczyka, Wśr~d t~icll. b~-
·watką. . _ Tycll, którzy pragną uczcić pa1111c.:: dzic pan obcym. 1 wdowa ocenia z.1a\\'1e111 e 

A w dodatku nie odst9pował nigdy od 1 cv:ojego przyj acida i towarzysza, zaprasz:t się pana w jej mieszkaniu? jako . ~e z~zcl-
pewnych swoich zasad. \':dowa do siebie do mieszkania na her- 11oli~. Proszę wlożyć palto t lt\\'Ol111r.: m1~sz-

·1 · · '..;:anie od swoiej obecności. 
Tego ltita, na przykład. 7:i-:-horowal. Z-: 0~·~· · l t Temu, nattiralnic, przykro się rob; i za-

mu sif' zrobi Io w ogrodzi•:. \\' wohyrn od. W:iród odprowad2ających me ;oszczy<;. . dł t 
r I b»! niriaki M. Naturalnie, M. dobrze nie r.:z)·na im tłumaczyć że 111e przysze u z 

lnac)· dniu prZ)'szedl rl ·l, s.'n::o ogr<
1
H li 1 J • d 1 •· ł-o .;:, ::;ł rn::::·le!!O. Lecz kilkakrotnie \Viclział gu ;'.adncgo inneg-o powo u, cel'. \ \ ,Ko za ~ -robił tam coś. Pocllcw3: ;\\"!;:ty. I nagie 7f•~ ~ 

l1iło mu sic słabo. Dos,;it z:mrotu głowy ' :1.-zy pracy. . . ~crn swego serca. 
I teraz, kiedy wdowa zapros1la do SI\'- Jeden z nich riow· 

ll1iadt. b' · · ż dał s·e 11" styr" I po~zec' ł - Znamy pan-: ::. e ~ !' ?.\·, 7c·il p·in Innv n:i. i·erro miejscu z:iwo:alby: „Pro- ie, on rnwme u i. u n· - ' I ·1 
, ::. · 1 1 z ł · · jak si\ to mówi z czystego serc:i.. Nic mi.Ił tu by się n.:ljcść, a tym samym o )r:i.z.1 1;a11 

;zę mi nalać walcriank;" u) " .. f.\WO aic:ic 1 "'. 1 1 ztilai·'"go. Niech pan cz:''ll.1 1rn;:c.i7 .. el s .. ą.d • t ł P 0 swoic .L1d:;ych pobocznyc 1 11\)'MI. na s.yVi po- •-. 1 • 
noic~ora'', A on nie roszczy s1, • b . . . • T 1 zniknie, po11feważ ,,. takie) chwili obn1ZJ 

wcl rowic. I padając, powicdzial: ,/\eh zth- szcd! 11ie dlatego y s1g naiesc. y111 oar-

pan nastrój przyjaciół i krewnych. ła na wieczór, poświęcony jego pamięci i 
To powiedziawszy bierze jego palto i tam nazwanoby cię obcym i wydalono 

narzuca M. na ramiona. stamtąd - to byłoby dziwne. W tych sub-
A drucri znajomy chwyta jego czapreę telnościach należy się zawsze orientować. 

i wciska ~u obiema rękami na głowę tak, Lecz co się tyczy ich, to postąpili oni z to
że uszy aż do bólu ma ściśnięte. bą brutalnie, powiedziałbym niekL1lturalni2. 

Nic, nikt go, naturalnie, nie dotkn.1ł1 A że jeden z nich wcisnął ci czapkę na gło
ani się nawet na niego nie zamierzył. Tak, wę - to jest on po prostu świnią. 
że pod tym względem wszyst1ko się obeszł.o Tu siedzący u mnie M. trochę się nawet 
do pewnego stopnia k·ulturalnie. Lecz WZI'? rozchmurzył. Powiedział: 
li go za ręce i wyprowadzili na korytarz. - Teraz rozumiem w jakim sensie on 
A 11a korytarzu krewni ze stroay wdowy nazwał mnie obcym. Reszta mnie już ter3z 
trochę go skrzyczeli, a jeden nawet z le~k.i nie obchodzi. 
kopnął kolanem. I to sprawiło mu o wiele Uścisnąłem mu rękę. Podarowałem m:i 
większy ból moralny1 ~n!żeli !izyczny. książkę. I rozstaliśmy się, jai<o najlepsi 

W oaóle nie rozumiejąc 111c z tego co przyjaciele. 
zaszło \\'."ys·koczył na schody z żalem i obr.ł . ~ kiedy M. ?dsze~ł, pomyślałem o ty~1, 
zą w duszy. , ze .1 s~~11 IHd z1e, ktorzy go ta~ ~r~taime 

I oto wczoraj wieczor.e11: .M. przys~eJI I wypędztl~, na pew~o .bardzo del1~a,111e ob
do mnie i prosi, bym wyps111ł mu tę iegci chodzą się z~ sw.0111.11 maszynami: .Na ~e
całą sprawę. wno strzegą ich 1. pieszczą.. ~ JUZ w. zJ_

Był bardzo zdenerwowany z żalu drbl ?nym wypadku me. wyrzucaią ich do. s1~m, 
mu podbródek, a z oczu płyn~ly r:iu. łzy. 1 ~awsze na .s~rzyn1, przy ~rzen.oszeniu i~~ 

Opowieclziat mi całą tę historię 1 spytJI z Jednego m1eisca na drugie, piszą: „N!e 
co o tym mr~łę. rzucać!", lub „Ost:1::11· -.". 

A ja pomyślawsz~, o.drzekłe1:i: . . Pomyślalem jes.zcze i ~ tym że ni~ źle 
~ Co się tyczy c1eb1e, drogi przy.1ac1e- byłoby 1 na człowieku cos kredą napisać. 

lu, to popelnild mały błąd. Poszedłeś tam Jaki eś tam słowo: .,Porcelana" .,Lżej"!.. 
za glo~c-111 serca. Wierzę ci. Lecz wdown I pomyślawszy o tych sprawach posta
my~lala tylko o bliskich i dobrych znajo- 11owiłe111 dla pou:zenia opisać autentyczną 
mych jej· mę~a. Gdyby cię fabryka zaprosi 

1 tiistorię. I oto ona przed wami. 
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' Zycie ekonomiczna 
BA\iVEŁNA. 

Notawa11ia z d1Lia 7 lipca. 

ll TrzTerzceci1' et~pta\VPY,\c1~·ltykso'Jc,„.~sgk1~'::ołI,,Dool-ars~Uego doolioł'. Francji. 
u ~ :.:. " "':'.. gier (Niemcy) 7:39:10, 5) Midclclkamp • d • " ... ~ b • I okoła Francji" prowaclzc:icy z l3ricuc do (Holandia) 7:39:10. rzec1 z1en Dl°'C!O OIU I N.antes ~238 km~, zako11CZ_Y~ się r~wnież w ogólnej klasyfikacji sytuacja jest 

~ \ niespoclz1a11ką. Pierwsze miejsce zaiął Ho nast9pująca: 

NOWY JORK: loco 9.01, lipiec 8.99, sierpień 
8.97, wrzc5ień 8.95 

LIVERPOOL: loco 5.19, lipiec 4.99, sierpień 
5.02, wrzesień 5.05 

Egipska (Sakell.): loco 8.07 
Upper: loco 6.2.!, lipiec 6.05, październik 6.05, 

wrzesień 6.03 Polska - "W'ęgry Szwecja. Iender Schulte, bij,1c zarówna mistrn I) Majerus (Luksemburg) 21:18:20, 
• . . • . I świata Meulenberga jak i Szwajcara Egli. 2) Weckerling (Niemcy) 21 :18:52, 3) BREMA: loco 10.92, październik 10.36, grudzień 

10.51, styczeń 10.59 W czwartek, w trzecim dniu trójmeczu 
Polska - Węgry - Szwecja w pięcio
boju nowcczesn} m, odbyło się strzelanie 
z pistoletu. Pierwsze miejsce zajął Szwed 
ICLrylenstierna - 187 pkt., drugim był 
Polak Aleksir1ski - 186 pkt. Z pozosta
łych Pobków 8-me miejsce zajął Batog 
174 pkt., dziewiąte Mielniczuk 174 pkt., 
piętnaste Burbo 168 pkt., szesnaste Bła
szczyk 168 pkt., osiemnaste Kochański 145 
pkt . . 

W ogólnej klasyfikacji po trzech dniach 
'(jazda kcnna, szermierka i strzelanie) 
prowadzi w dalszym dągu Węciier Orb.'.ln 
9 pkt. 

8) ... Kochausk1 26,.,pkt., 11) Alek~i:1s.k1 Wyniki techniczne trzeciego etapu: Lcducq (Francja) 21 :19:21, 4) A. Magne 
33 pkt., 13) Batog o4 pkt., 16) Mie.ni- l) Schulte (Holandia) w czasie (Francja) 21:19:20, 5) Clement IT,•1ksc111 

B~z~·lb\ 37,? pkkt., 17) Błaszczyk 43 pkt., 18) 7:39:01, 2) Meulcnberg (Belgia) 7:39:96 burg) 21 :19:20. 
U o 43 P t. 3) Egli (Szwajcaria) 7 :39 :10, 4) Wen-

POLSKA PRZEGRAŁA ZE SZWAJCA-
. RIĄ 2:9 <0:6). 

W czwartek rozpoczęła się w Niem
czech pienvsza runda rozgrywek o mi
strzostwo świata w szczypiorniaku. 

Polska rozegrała pierwszy mecz w 
Weisscnfcls z Szwajcarią, przegrywając 
zdccvclow;-n:e 2:9 (0:6). 

W alnfg, dcwAzg i akc:je 
PAPIERY PAŃSTWOWE - MOCNmJSZE. 
Dla papierów pa11stwowyc11 panował nastrój mo. 

cny, szczególnie zaś dla prcmiówck. 
4-proc. Poż. Doluruwa zyt-kała w obrota:h 20 gr, 

3.proc. Inwestycyjna 1 emisji zwykłe odcinki Lyły 
droższe o 25 groozy, serie 1 emisji po pewnych wa
haniach utrzymały kurs na poziomie niezmienionym 

Z grupy innych papierów w dalEzym cięgu hyła 
mocniejo;za 4-proc. Po:i;. Konsolitlacyjna, której zwy- · 
kle odcinki zwyżkowały o 0.25 proc., "drob:ie od. 
cinki o 0.13 pro-:. 5-proc. Poż. Konwersyjna była 
słabsza; zakupywano jQ po kursie o 0.50 procent 
obniżonym. 

Poza tym po niezmienionych kursach ·obiegały 
jak zwykle, listy i obligacje Banków Rolnego i Go
sriodarstwa Krajowego. 

HratochwiJówna bije we Włosz~ch LISTY ZASTAWNE - MOCNIEJSZE. 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych na· 

strój b}·ł w Jnlszym ciągu mocniejszy, obroty nieco 
ożywione. ~~ rekordy Polski. 

W grupie stołecznej listów za>tawnych 4 i pół 
prn:entowe Ziemskie w Warszawie w przebiegu ze
brania zyskały w obrotach 0.13 proc. 8-proc. Poż. 
S;,kolna ru. 'Varszawy wobec ostatnich notuweń z 
dnia 30 maja straciła 0.50 proc. Większej zwyi~:i 
domuiy 4 i pół proc. m. Warozawy, które podniosły 
kurs o 1.75 proc. Poza tym nabywano 5-proc. m. 
War~tawy 1933 r. pocenie o 0.33 proc. podwyższonej. 

Kratochwilówna, startując, wraz z Dun obozie znajduje się obecnie 98 pływaków. 
kami, na A1iędzynarcdowych zawodach Poziom zawodników b. wysoki. Warunki 
w I~alii pobiła rekordy Polski uzyskując pracy - nieszczególne, zwłaszcza odczu
wyniki: na 209 m st. dow. - 2 :51, I i na wa się brak miejsca do treningów, gdyż 
400 m st. dow. - 6: 12,9. Rekord beclzie pływalnia jest bardzo przeciążona kursa-
uznany przez PZP, po nadesłaniu proto- mi. Po.stępy jednak są bardzo duże. Na 
kółów. wyróżnienie zasługują: Bojowy, Zieliński, 

Gru1lę prowincjonalną reprezentowały ~ztery ga. 
tunki listów. 5-proc. m. Luhliaa 1933 r. zw)ikcwa
ły 0 dalsze 0.25 proc. 5-proc. m. Piotrkowa 1933 r. 
oraz 4-proc. Pozn:ii1~kiego Ziemstwa KredyiO\vego 
podniosły kurs 0 0.5() proc. Jedyną zni~kę notowano 
w 0 brotach 5-proc. m. Lodzi, które były tańsze o 
0.25 procent. 

Na treningach Krato.chwilówna uzyski Szyma·ński i Bem. 
wała stale na 100 m st. d9w. czas poni- Kurs potrwa do 13 Hpca, po czym za-
żej 1: 15. z I wodnicy wracają do swoich klubów, a 

~' * * grupa pierwsza - weźmie udział w Mi-
Praca: w obozie juniorów pływackich strzostw ich Polski. 

w Sierakowie jest w pełnym toku. Na 
PAPIERY PROCEl\"TOWE. 

Po:i:. Inwestycyjna 1 emisji 82.75, 1 emisji serie 
92.2(), Dolar-0wa 3 s. 42.38, Komuli<lacyjna 1936 r. 
6'1.38, Konwersyjna 70.50, Wewn. Pafotw. 1937 67.0:l, 
Listy ZaHnwne l'aiistw. llanku Rolnego 33.25 i 9.1.00 
L. Z. Banku Gc!podarotwa Krajowego 2-7 em. 
83.25, 1 em. 94.00, Ohl. Kom. n. G. K. 2-3 cm 
83.25, 1 em. 94.00, Li>ty Zn;t. i Obl. Kom. G.G.K. 
wszystkich emisyj (l,' 2-3, 3N i 4) 31.00, Bu.I. -. 
Ziemskie w Wnrsznwie 1921 r. (gwnr.) wartość ku 
ponu 9.40, 5 serii 63.00, m. Warszawy 77.50, m. Wur
szawy 1933 r. 75.88, m. Lublina 1933 r. 63.00, m. Lo
clzi 1933 r. 68.25, m. Piotrkowa 1933 r. 65.50, Szkol-
11a m. Warszawy 1920 r. 1--1 s. 76.00, Poznai1skicgo 
ZiemSl\·1:i Kred. 53.75 

aoac ElłZ~ POLSCI' 

roz~erali 6 ł m~czów. Maplra przedstawia najwazme1sze etapy najbardziej uciążliwych wyścigów kolar
skich nao!mło Francji, z których najtrudniejszym - jako corocmie - będzie przeby
c;e t ,,,_ f' nrnwe, że tam - jak to już często bywało na~i·<}pi rozctrzyr,~1ięcie: W nadchodzącą niedzielę odbędzie się - 15 razy (19 pkt.), Majchrzycki - 13 

w Poznaniu walne zgromadzenie Pol. Zw. razy (18 pkt.), Czortek - 11 razy (19 
Bokserskiego. pkt.), Forlański - 11 razy (5 pkt.), Si-

zwycięstwo lub klęska. 

Przypominamy, że w dniu tym PZB piński 11 razy (5 pkt), po 10 razy wal
kcńczy 15 lat swej działalności. W chwi- czyli: Arski, Rotholc, Seweryniak i Kaj
lt obecnej Związek liczy 4225 zawodni- nar. 
ków. Jako delegaci ŁOZB wyjeżdżają pp.: 

8 Ozaw dn:ków na strzelnicy 
o o E ZA 9 W Bl«lłAl«O iiE. 

DlJżE OżYWlENIE NA RYNKU AKCYJNYM. 
Zaintercrnwanie papierami d)witlendowymi było 

w dalszym ciągu duże, nastrój na rynku mocny, ten. 
de1••j3 wyra~nie zwyżkowa; w oficjalnych tr:inonk. 
cjach zanotowano dziewięć gatunków akcyj. 

llA W ciągu ostatniego roku sprawozdaw- prezes Kordasz, wiceprezes M.aniszewski i 
czego rozegrano 661 meczów (w roku ub. przewodniczący komisji sportowej Wian- W dniach od 15 - 25 bm. odbędą się W zawodach startować będą czołowi 
401) Spotkań międzynarodowych, mię- kowski. w Krakowie XIII narodowe zawody strze strzelcy nasi, wyeliminowani w zawo-
dzymrastowych i międzyklubowych odby- Ieckie, pod protektoratem Prezydenta R.P. dach okręgowych. W ramach narodowych 

D~.nk Polski 121.CO, Cukier 3-1.50, Węgiel 30.2:J, 
Lilpop 75.~0. J\Iodrzejów 12.i5, o~trowiec s. B 57.25, 
Starr.chcwicc 37.00, Zyrnr<lów 55.50, Huber1msch 46 23 

Io się w roku srawozdawczym 11. zawodów odbędą się specjalne rozgrywki 
\V tym okresie w reprezentacyjnej 'dm G o mistrzostwo klubowe Pol. Zw. Strzele- Gl'it,OA ZROżf""" • 

żynie Pols!d walczyło 17 zawodników, z ctw.'.l Sportowego w klasie 1-eJ· i wyboro- ARSZA\v .\, 8. 7. - lfrz~dowa ceduła g:1>tdy >lioiowu . towarowej w Wnrfwwie. 
J-tórych Czortek brał udział we wszystkich wej. Pszenica czerworn1 otkfota 2i.2.l - 27.75, jcJno-
~potkaniach, Koziołek reprezentował Pol- zawody zgrupują około 800 zawodni- lita 27.25 - 21.73, zbierana 2G.i5 - 27.25, żyto 
ske_ sześciokrotnie, KolCZ)'ński i Piłat po I stand. 21.50 - 22.00, mąka pszenna gat. I wyc. 

N. t lk K ·i · l • · ł · · E. I b kt • t t · · ków i zawodniczek, w tei· liczbie wiciu 30 43 50 •6 co 50 10 -0 43 00 
pięć razy, Sobkowiak, Doroba i Pisarski te y o ro cwiec, a e rowmeż ca e wie111e 1c 1 ergera, ory es a nio osqg- -proc. .. - ., . , -proc. , .J - . • 

Prusy ws~/ odni ' k u·ą d 1·e ·ntere nął na 800 metrów czas 1 :54:,4 wzmac- wojskowych. rnąka pszenna pa>tewna 11.00 - rn.oo, mąka żytniu 
p:) 4 razy. W meczach międzynaarodo- " 1 e vy az ]< 1 z zai - ~:1t. J 50-proe. 31-.:i!l - 35.50, 65-11roc. 32 ~:; -· 33.0'; 
1::ych najwigceJ punktów zdobyli: Czor- sowa~1ie meczem Jekkoatletyczny;n P?lska nia silnie tę konkurencję, natomiast Got- Program strzelań obejmuje 17 zasad- „,.,. IJ5.pror. 2;;.15 26.l:i 
tiok 12 Kolczyriski 10 Koziołek i Piłat - Niemcy. Zarówno prasa krolew1ecka schalt w skoku w dal jest slabszy od Bi- niczych konkurencji, z broni: wojskowej POZN"i.Ń, s. 7. - Urzrclowa ceduła g'dd' 
po 8. ' ' jak i prowincjo!'lalna zamieszczają ccdzien bacha. Najlepszy jego wyn:k 7.17 pod- długiej i krófkicj, dowolnej ostrej, dowal- zbożowo - tov.Mowej w Poznaniu. 

D t h ł nie obszerne artykuły w których a pod cws rz,iy Bib.:tch skacze 7.40. I ne1· sportowci' dluQ:iei· i krótki ei·' oraz kra- Ceny orientacyjne: pszen:cu 25.75 - 26.25, zyto o yc czas rozegra a Polska 38 spot- . . . . . n . - ,, · ~ 2'.l.25 - 22.50, maka p~zrillrn gat. I wlc· ::;o.proc. 
ka11 międzyp.'.lństwowych, uzyskując ko-/ sta~ie ob.licz~n pr.zew1duje zwyc1~stw_o jowej długie. 4:>.25 _ 46.25, SO-proc. 42.25 _ 43.25. mą.ka żytniu 
rzystny stosunek punktów 334:274. w cią druzJ?Y. niem_ieckieJ.. .1\.1\ecz ?dbrdz1e ~1ę 3~1. I 50.p«oc. 33.50 - 3.i,50, 6:5-prn~. 32.00 - 33.00 
gu 15 lat w rerezentacji Polski startowa- na na i większym stad10.111e Kr?Ie;vca, rme- ~ .:.~ 1'."'łł "31' ii .7 • "i!ł G t;O ~,.,, ~'I- """tECll·•eCll+w5miol!'.»mi.!lm!11S:!l1-,atn;;"l!E~e•!lli-;-'!1::•:-llll•:s:swmwill!ll2I ___ _ 
ło 73 pięściarzy. z których: Chmielewski I szczącym okcło 25 tysięcy widzow. ~ "'-~' m, U .\i· .... ~ ~ ~U· ~ a '-'kl !I.-

- 16 rny, (zdobył 26 punktów), Pi!at Zaznaczyć należy, że jest to pierw- Skład lekkoatletycznej reprezentac,ii I nie może stanąć w niedzielę do finałowe- Co nas po pracy rozweseli? 

OBOZY KONDYCYJNE BOKSERóW 
PZB zdecydował, że przed meczami 

bokserskimi z Włochami i Niemcami, jak 
również przed ewentnalnvm meczem z An 
glią odbędą się 15-dniO\ve obozy kondy
cyjne. 

Przed mistrzostwami Europy obóz kon 
ctycyjny naszych reprezcn~;\lllów trwać 
będzie 20 dni. 

szy międzypaiistwowy mecz lekko- Polski na mecz z Niemcami 9-10 bm w go spotkania z zespołem juniorów war-
atletyczny, który odbQdzie si~ w Królewcu Kr61cwcu został osbtnio ogri.11!liczo.11y g<.lyż I szawskic11. W związku z tym zarząd ŁO- CASINO; - Roztańczony Pttry.::. 
i organizatorzy dokładają sfr.ra!'i, by or- dwóch zawodników a mianowiocie Tilgncr ZPN zwrócił sig do PZPN-u z prośbą o CORSO: - L Władczyni puszczy, 
ganizacja jego wypadla doskon<ile. Nie- i śliwak n!e rojadą. Tilgner zawiadomił PZ j);·zelożenie pierwszego spotkania mistrza l II. Wiosna zakocha.nych. 

· k' · k 1 kl 11 t d ·ł · EUROPA: - 39 kroków. m?ec i zw1ąze c ·Koi.e yczny zgo z1 się LA że znajduje się w niedostateczn~j for- juniorów łódzkich na dzie11 24 b. m. 
na zaproponowaną mu zmianę programu. mie, wobec czeg0 w kuli startować będzie - PZLA otrzymał zaproszenie dla kil GRA.ND.mNO: - Przygoda pod Pa-

w sobotę, dnia g lipca rozegrany zo- zamiast niego Fiedoruk, zaś śliwakowi od ku z.'.lv1oclników na zawody w Sztokhol- rJ)~żRem. N . D „ . • . .tL : - i a scenie: lacz0go tak jes!: 
stanie 9 konkurencyj, a miano\\'icie: IOD nowiła s:ę kontuzja. Zamiast niego poo1e- mie w Llr.iach 20-22 lipca. W tych ~a- na ekranie: Głos serca. 
metrów, skok 0 tyczce, rzut miotem, 400 g'.nie tak w biegu 400 mtr j~k i w sztafe- mych zawodach wezmą ud:-:iał Ameryka- M!RAż: _ I. Oskarżona; Il Matura. 
metrów przez plotki, trójskok, 5 tysięcy cie 4 . x 4oo mtr. D„o~dowsk~. . : nie. OB WIATO WE: - I. Boh;itcrowic 1110 

metrÓ'w, dysk, 800 metrów i sztafeta! Fi.nal~\Ve 1 ~p?tk.am,.'.l o m .. strzostw? P.1l .
0 

PZLA zaproponm•.r ;ił Noiego do biegu rz:1, n. Nir pfaj m~żczyźnic. 
4xl00, zaś w niedzielę 10 lipcpa 10 pe-'. karski~ I olSKt 1unrnrvw ~1aH zacząc się na 5 km i Gieruttę do rzt'tów lrn'.ą pod PALACZ: - Sekretarka jej mQża . 

ODWOŁANIE WYśr·m; !{OLAnSKłE- zostalych, a mianowicie : 110 m płotki,! zgodnie z ~w.lendarzyktem, ust~lon~·m warunkiem, że startować bi:-cią tylko 20 lip RAI\!E7A: _ Wesoły wlóc z~ga. 
GO DOOI\OŁA POLSKI. 400 m, skok v.r clal, 1500 m, oszczep, 200 przez. \ZPN, J~lz vv •;:ic!ch~d.zącą mec~zic~ ca i powrócą n.'.l_tychmiast S.'.lmol.ot::m do RiALTO: Sherlock Holmes i Di 

\V czwartek z:lfząd Polskiego Związ
ku Kolarskiego postanowił odwołać pro
jektowany na rok bieżący międzynarodo

wy wyścig kolarski dookoła Polski. 
Odwclanic wyścigu nastąpiło z przy

czyn finansowych. 
Równocześnie zarząd Polskiego Zw. 

Kolarskiego postanowił przełożyć projek
towany drnżyno\'!)' wy·:·,..·:i; i:cila•'f''.d o mi
strzostwo Pt'·'· ,„ 'r·' . . , !' ' , ·.·,..ń 7 
sierpnia. 

E 
. ttCtil~MIK 

W połowic czerw::a miał się oclbyć w 
Łodzi mecz piłkarski pomiędzy kombino
wanym zespC):cr:i reprezentacyjnym W~
gier a drugą r eprezentacją Polski. Zawody 
te nie :)Szły jednak wówczas do s·kutku, 
bowiem Węgrzy odwołali swój przyjazd. 
Obecnie sprawa tego spotkania stala się a
ktualna i Łódź będzie gościć znak0mitych 
p;łkarzy. Mecz z \Vę6rami odbędzie się w 
dr.iu 3 s:erpnia . W spre:.wic tej PZPN na
desłał już rdpowieunie pismo do ŁOZPN. 

Związek łódzki przyjął wysunięty ter· 
min. Choć 3 si Cip n· a jest dniem powsz-:J 
nim ŁOZPN liczy jednak na dostatcc:n·: 
frekwencję publiczności. Naszym z9ani~m 

m, skok ''-'Z'vy'i·, !·i•b. 10 t, ., ·,r„ r.i i szta; I~. JV'\isr:zowski ze~pol Łomi_ ma spo.'~ac., Warszawy na rni3trzo-;twa Polsk1 (23 Watson. 
feta 4x,!OO. j S'Q w pierwszym_ ni 2cZll. z. mistrzem \va;-, 24 lir:ca w.\Var~zawie). . . S!:..OŃCE: I. Bohaterowie morz;i. 

l sza\·1y. V/ Łodzi do tCj 1cd11ak pory n.ei - 72s·0na 1 Slamszewsk! ~h·li 1 1.1 19 II. Nte ufaj mężczyźni e . 
ZMIANY w ;: · · ,. ;-:r: :1-PU2YNY I ze. tał jeszcze wyłcn'cny mistrz i spotka-~ lipca \\' 1~ ··;;nie. STYL.OWY: _ C'cil Szan~ lnju. 

NDf.:M'E:CKIEJ. j ni<i fina10\"e m•strzćw grup rozpoczynają l TON: _ Z.'.ll)l·onione szcze~:ie. 
. . . . . 'sii:; cirpicrn w n::clcll~·Jząr::i n:cct z 'cl~. Jest I I UilA.N!A: - I. Groźny Bill, Il. W po-

Sklad druzyny niemicc!oe.1 na me::z 1 ~1~ wi~c jasne, że m'.str;::owski zespól Łoc:zi. . Po przegranym meczu szukjwaniu miłości. 
ko
1 
at!1~tyczny z Pol_ską 111\~~łb_w ostat 181~5 i:s. ~ -···· ~ ~=-"!Zm' = ,,_ 4 • awfr&111 GARGARN!A MISTRZEM P!ŁKARSI<IM Sal\>n Sz~ttl< Pięknych ł\arola F:'11ego, 

c 1w1 1 pewnym zm;::inom. v 1c_gu na . . ' ~· j I{RAKOWA. Nawrot 8, tel. 153-55. 
m zamiast Mertensa startowac bcdz;e I 
wieclei'iczyk Eichbcrger, zaś \'.' skoku w j W czwartek odbył się w Chelmku re- TEATR POLSiiJ, 
dal zamiast Bibacha - Gotschalt. Wsfa- I' -.. ·. ·.· ff ! wanżowy mecz eliminacyjny o mjstrzo- Dziś i dni następnych o ~oclz. 8,30 wi~cz, 

_ -· I • K k ·od G ba ·!'I j d · „Brat marnotrav;;1y" Oskara WiUc'a r; ś1.<le-
1;, _

1
·,: „. • _ • i S •WO ra owa pomi.,. zy ar rn1~ r,1- . d H , 1. 

A Z 
V! • IJ - I I żyną Związku Strzeleckiego z Chełmb. tlle~- reż)D'S~rii_ 'Jr· r·, Mor~:;]i·l:S :1CL

1r.o;,,,:: .. ?~,~~-. 1·"· 'k - ·~' fV 1/łOi.tiNA/C . z . . t d . 1 • ~ • • nac.,ą, ) Will-Ką, ~OSSO\\ •.•• }. U d • • z. }.,„. 

. 
1 ~J 1i.cl?.~,,~. ~l ig Ul!h • ' \\ yc1ęs wo O ni osia t11Cspociz1ewanie Hai1czą, Krasnowieckim, Phlcińskim i Sipill-

•.. 'J ·1 I drużyna Z. S. z Chełmka w stosunku 1 :O skim. 
~Ułm!!l. ~ "'lł~i~te fiifl f~i}/X,J. I <0:0). Ponieważ pierwsze spotkanie wy-1 . „~rat marnotra,;ny" zapc1•:ni! · ob;e n vym 

óiJ grała Garbarnia 6:0, zdobyła ona mistrza n~ezrownany,n dowc1p~m długot·wale powoJzc-
. k t · t ' · · l 1 • • J{ me. stanowi· o o JCS w zupe111osc1 s 11.sz11 :- . -.~ ""™™*'*iilMI'"' -· ~ · stwo piłkarskie rakowa lepszym stosun-

Łódź tak ma malo reprezentacyjnych i.m- I KONSUM NA LATO, I Idem bram~k .i W.'.llc7y.ć będz ie w rozgryw 'i'EATR LETNl w PArlKU RT.\S ZH.'.'. 
prez, że pow:nna wykorzystywać kazc.lą I kach o WCJŚCie do !Igi. . Dziś i <l~i n_ast\p'1yc'. o ,r·oc't, r~cj w:cc? 
nadarzającą siQ okazję. I -~o:;roJynic _Ło~zi j_uż od. di:wna miu_Iy_ ~1oż- . grany bętl!.•e e1ci:;z~~Y s 1~ c~:1Y!10 n c notow"' 

N bi" "ć r ć , .; ~b . 110~'1.: Pl'ZCkona1.: stą, ze naJtanszym zrcałem nrm powodzeniem, przebój l: ' nico;·o fC"'Cll' 
a pu tczno.., .czy n.o,.ll.'.l z C'" '• za.rnnów·1.·est jcd,·ny w mieście naszym dom. to 

1 

I Daina od i\I,... 1 ·~ 1.- v· ~" ·v „ .„0 rc·„ l' r ~ 1 • 101"c' · , . N . l d ł i . . „ „ s--wECJA FlflI ANDIA ·1 2 ., „ 1,,. ... l' • .::tJ .t .Uc..L ,. \ n .. ... .\ i; .;„ ... ,) "' 

pewnC'JCl~ ... a cie Ka we za wo ~ ?c:z1a111e warnwy K?~~nm przy, \~i<l:.:ewskicj ~!an.ufak-. L - „ '.t: l ins:'.rnizacii: c.!yj'. K Wrocr. ::1•1{·"gp i 1\. Dn-
zawrzc licznie przychodzą, dalt JUZ temu 1. tm·ze, Rok1cm.;ka 5:1, <.iO~azd .!ramw?Jam~ 10 1 Piłkarska re rezentac·a Szwec·i oko-. browsl:ie'"'o z v,rq:r.sk~ i 1i~·c;;_ ;:~ '.da1 : u cz~le 
nic1·ccl::okrclilil' dcwód. A przecież. każdy, lG. Dy raz _jesz.c~e 17t"."1:rdz1; SWOJą khc1.te~ę l . p . .l . J r 
• • • • . • _. • • 0 niezwykłeJ teJ tan1osc1. I-.onsu1.i sprzedaJe n:-iła w Hcłs1ngfors1c F1nla nd1ę 4 :2. Do 
111!~1 <_'Sll]~Cy s~~ piłką noz~ą łodf.;anin nic: ob~caie bieliznę męską, damską, stołową, po- przerwy prowadzili Finncwie 2: 1. 
ommte ok<IZ]I zobaczenia dos.rnnalych, ści"lową, towary widzaws}de mar~ci Oit jak, 

PiJk~iZ'' \\"eO'iCfskiCh, którzy W teO'OroCZ- l ruwnież wszelkie towary bav:ełnia::e, muWny 'i -=ic::~Sl!!ll&m!!--ll:C:lll=1115111a;a;;;ill7"'r',__..mmzilóiiilllil7?7i!T?J77=1iiim;;:am1-·~·WWĄimilC...,.iimelll> 
_,, „o n . 

nych m:strzostwach świata zdobyli wke- binclniane. satyny drukowane, e!a'.mny. w~~- • 
: , . ~ r t" ' rzyste i t.p , tow~ry po rewebcn;11:) msk1c,1 ; l1J l!Jl f l!' 0 n 8 01(1) 1 a C!} : 

l11iSil Z ' ·,O. cerach. Konsum sprzcd&je również wszelkie Jł . . . . 
snaslu paliSl\Y Lęctą przedstawione art:ikuly kąpielowe i plaż0wc oraz ze wszy- . Zupa ezcza„:1owa z JnJanu, hcwszl)k z I 

sfaich działów po bardzo niskich cenach. p zynl~ą, kompot z tnnkuwek. 

WINSZU E .. 1Y. 
Jutro Z0p orowi i Ar~:o lii 
\Vsch(:d słońca 3.25. 
Z.'.lcht'r! słońc,; 1 CJ 51) 
Dlu,rzr ,'.ć cln i;i l G.~ 1. 

Ubyło c " i<. 0.1'1. 
Tyclzic:'1 28. 
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- TĘ C Z O W E L I ST Y. - „ Prace nad udoskonaleniem te~ewizji „ 

KWIATY-DZt.ECI SŁOŃCA ! 1Di~ os~~t1J~~~~a~~enie~l~ei~b~~~JftE~~~~ł~!~,!: 
MOW wizji zeszło niejako na drugi plan techni- kie stacje świata. Studio angielskiej tele-

- łr'9 A PlłZWRODY I ZAKOCHAllYCH. · - cznyc~ zdobyczy świ_ata, lecz praca labo- ~izji jest zorganizowane n~ wzór studia 
ratoryina nad tym niezwykłym wynalaz- filmowego. Jednym z zasadniczych proble
kiem nie została przerwana. Opinia publi- mów rozwoju telewizji jest zagadnien ie po
czna zbyt pochopnie zakwalifikowała tele- tężnego oświetlenia, któreby się 0\1b'(IO bez 
wizję, jako wynalazek codziennego użytku, emanacji cieplnej. W chwili te7 :;becnej te
uzupełniający telefon i radio. Prace jednak lewizja pozbyła się owego nieznośnego go
nad udoskonaleniem telewizji postrrpują bar rąca, na jakie była narażona w pierwszych 
dzo powoli i nie dają jeszcze pożądanych stadiach swego rozwoju. Do niedawna te
rezultatów. Specjaliści jednak nie próżnują. lewizja posiadała ograniczone pole zasięgu 
Ostatnio nad zagadnieniem telewizji pra- i mogła obejmować Jednoplanowe niewiel
cuje bardzo aktywnie Anglia, która urucho kie obrazy, obecnie z.aś powstają już moż
miła w tym celu dwa ogromne studia. liwości pozbawione tych ograniczeń. War

Kti'.Jż kwiatów nie kocha? Lubuje się w 
nich bogaty i biedny, robotnik i ucz·ony, 
poeta i kiupiec. 

Kwiat jest dzieckiem słońca i zapowie
dzią plonu, nadzieją ipo.no~nego powrotu 
do życia, a towarzyszy nam od wczesnej 
wiosny do późnej jesieni. 

Kwiaty wpłynęły na język poetów, na 
symbolikę ogólną. 

Bławatek - iniewinność, delikatność, 
·serce z lazuru. 

Blekot - wątpię w ciebie! Obawiam 
'się zdrady, 

Bluszcz - wieczna przyjaźń . 
Bratek - Myśl o mnie, jak ja o tobie. 

Nic nie będzie z twoich małżeńskich za
miarów. Musi ci wystarczyć przyjaźń. 

Nasturcja - Pani. króluje w mym ser 
cu! 

Narcyz - egoizm, fatalizm, miłość po
żeraj ąca. 

Nenufar - Pani jest Jodem! Nie za
pominam! 

Oset - Kluję, gdy nie kocham! Strzeż 
się mej zemsty! 

Powołaino równie kwiaty i do zabawy, 
i do wróżb.„ 

Kwiaty bowiem mówią. Każdemu kwia 
towi od wieków przypi.sują znaczenie sym 
boliczne; są one jakby wonnymi literami 
pisma przyrody; bukiety mogą być wysy
łane, czy ofiarowane, jako listy. 

Czeremcha - tracę głowę przez cie
bie! Muszę cię mieć! 

Dalia - zimna wspaniałość, dużo słów 
mało serca. 

Dziewanna - wdzięk utajony, Pragnął 
bym cię bliżej poznać. 

Paproć - szczerość, wiara w cud, pe 
wność zwycięstw. 

Rozporządzając znacznym budżetem, te to zaznaczyć, że prace telewizyjne łączą 
co lewizja a.ngielska pracuje nad przyszłością się ściśle z dotychczasową zdobyczą tech
bo i organizuje emisję obrazów w ten sposób, niki kinematograficznej. 

Piwonia - płonę na myśl o tym, 
zrobiłam' 

Pierwiosnek - podtrzymaj mnie, 
zginę! 

SELAM - LIST Z KWIATóW. 
Łączy się z tym legenda arabska o 

pierwszym Selamie, czyli li'ście miłosnym, 
jaki powstał na Wschodzie. Zdarzył-o się, 
że .piękna A'ksjana, córka bogatego szeika, 
zakochała się w biednym, ale pięknym i 
młodym Mohammedzie. I on kochał piękną 
dziewczynę, ale ubóstwo nie pozwalało mu 
nawet myśleć o ipojoęciu jej za żonę. Mi
łość wykryto, zaikochani nie mogli się po
rozumiewać. Wówczas Aksja1na z kobiecą 
przeoiegłością użyła bukieciki z kwiatów, 
które wypowiadały myś'li zakochanych. 
Rzecz się podobn·o dobrze skończyła, za 
wdaniem się dobrych dżinów, a pozostał 
historii tej selam, list-bukiet. 

Oto, 1np. jeden z Selamów: tymianek, 
wawrzyn, biały jaśmin, .powój, rezeda, nie
'śmiertelnik: Pragnę panią widzieć. Obec
ność pani rozprasza moją troskę. jest pa
ni iPełna wdzięku i w1pływa na mnie orze
źwiająco. Cnoty pa.ni równe wdzięków. je
stem pani ·oddany. Przyjaźni mojej może 
pani wiecznie ufać! 

SZYFR PRZYSZŁOśCI I MIŁOśCI. 
Poda.f,emy •poniżej najbardziej spotyka

ne znaczen.ia kwiatów. Każdy może sobie 
wedle nich układać selamy. Przy użyciu 
roślin moi.n.i korzystać z kwiatu, liścia, a 
nawet owo·cu ~anej r·ośliny, jakie podawać 
się b~dzie zai*resowanym, czy tym, ko
gobyśmy raczej zainteresować chcieli. 

Dziewięciosił - chcę prostego, spokoj 
nego życia! 

Dzwonek - jako „zwierciadło „Wene
ry" oznacza pociąg, ale niewielkie zaufa
nie. 

Jaskry - złość, przewrotność, zachęta 
do strzeżenia się. 

JabłOń - pewność, wdzięk domowego 
ogniska. Ufam ci bez zastrzeżeń! 

Jarzębina - smutek fantastyczny, nic 
oparty na rzeczywistości. 

Jemioła - jeśli mnie potrafisz zrozu
mieć, wielkie szczęście nas czeka! Zwycię
żę wszystko! 

Fijołek - żeg1naj! Szkioda, że jeste5 
zbyt nieśmiała! 

Fuksja - Pozbądź się zbytniej ostroż 
n ości. 

Goź,Ci!ik biały: - Pani mię pobudza 
do czystej miłości; czerwony: - Budzisz 
moją zmysłowość; różowy - Odpowiem 
ci łaskawie. 

Groszek pachnący - wdzięk pierw
szej młodości. Chcę cię kochać wiernie, 
wbrew pozorom! 

Hiacynt - Chciałabyć i:;rać z miło
ścią? 

Koniczyna - Czy mogę mieć nadzie
ję? Nie jestem pewny: 

Konwalja - Jeśli się posuniesz 
Jeko, zginę! 

Kosaciec - miłość uroczna. 
Laur - 'triumfi ZWJ!Cięstwo w 

tej walce. 

za da 

ohvar-

Pow.ój - Jesteśmy dla siebie! Miłość 
mocna, jak śmierć. 

Tatarak - nadzieja. Może cię i po-
kocham! , 

Tymianek - W Tobie widzę j uż wy
braną! 

Rezeda - skromność, wielkie skarby 
duszy ukryte. • 

Rumianek - Jeste111 ci stała i oddana. 
Ruta - Kocham niezal eżność. 
Romtaryn - miłość stała i wierna. · 
Róża - dzika (głóg): pierwsza mi-

łość; czerwona - pożądanie: biała - je 
steś cza.rująca ze swą niewinnością; nie
rozwinięta - bliskie małżeństwo. 

Stokrotka - niewinność, wytrwałość. 
Możesz mi zaufać! 

Storczyk - nieprzystępność, Oba
wiam się twej ostrej krytyki! Kokieteria 
niebezpieczna. 

Slaz - j ':'s' ·; i::;la i słodka! Bądź 
dobra! · 

Złotog1A. ·v - Opl;ikuję przeszłość! Nle 
chcę zmian! 

Werbena - miłość platoniczna, wstyd 
liwość, wierne szczęście. 

Wiśnia - nie zdaję sobie sprawy ze 
stanu S\\'~j duszy! 

Wrzos - miłość stala. 

PODSŁUCHA ~E 
W ZAKŁADZIE UBEZPIECZElił. 

Biuro wieł·kiego zakładu ubezpiecze·ń. 

„ 
NIC SIĘ NI E B O J 

mamusia prowadzi. 
Akacja biała o~nacza miłość pla~onicz

ną. Pani jest pełit;i wdzięku i elegancj!; 
żółta - służy za przestrogę przed m.ach1:
nacjami tajnymi. Nie udawaj! Wiem, że 
ukrywasz r . \. 

Lawenda - ·miłość mocna, ale cicha. 
Lewkonia - ł>iała: Kocham cię, bo 

jestes czysta; żófta: :_ Póżądam cię; ró
żowa: - Tęsknię do ciebie mocno; fio
letowa: - Popełniłeś błąd. 

~~n~,~;~1J'k!,r~~1or~aj!l~ię~be~p;eczył się ·Czy Lu dw1"k ·x1 V kąpał Slllłl «:. 
- A więc, ile otrzymam, jeżeli ampu- ~ 

t·ują mi rękę? - łk - - ? -
Astry _ 

1
elegancja, zastę.pująca mło

'dość, która jll'Ż minęła; zimne wie1lkopa·ń
stwo. Biała - 1kochałbym cię, gdybyś mi 
okazała trochę ,serca;, czerwona - kochasz 
ale obliczasz; fii9letQwa - nie ~micm się 

Lilia - biała: - czystość duszy, ła
twe zrażenie, trzeba szukać głębszej isto
ty; żółta: - pycha, duma, kokieteria. 

- Pięć tysięcy złotych. fy 0 raz 'W ZyCJ.U -

'zbliżyć. · · ,j . ' 
Azalia - miłość twa .krucha. 

Malwa - skłonność ciepla1 równa i 
słodka. 

- A jeżeli _tylko dłoń. Problem, stanowiący od dawna nieraz- ludzi XVll wieku. 
- Tr~y. t~s~ące złotych. wiązalną zagadkę dla historyków królew- Zwyczaj łaźni znikł całkowicie - trze-

- ys1ąc z otyc . . . obecnie znowu na łamach prasy. Jed·ni do- dy i nosić do pokojów królewskich przez 
- No, dobrze - mówi klient - to wodzą że Ludwik XIV kąpał się tylko raz wszystkie dywany i wspaniałości. Wanna 

Barwinek - słodkie zaipomnienie. 
Begonia - Strzeż się! · Jestem fanta-

styczka ! .\ . . . 

Mak - biały: Serce twe śpi; czerwo
ny: - - Zapomniałam o tobie. 

Macierzanka - Poważnie myśl ę o o
bowiązkach żony. 

- AT ie.ze!I Jłedenhpalec? I skiego dworu we Francji, rozstrzyga się ba było nagrzewać całe sagany gorącej wo 

dajcie m~ ~a ra_zie 50 z~o~ych, bo chdał- w życ{u - po przyjściu na świat! Drudzy musiała być ze srebra - ale tak misterna, 
bym obc1ąc s1ob1e paznokcie. są zdania, że w dniu wielkich uroczystości że trudno się było w niej pomieścić. . 

rodzinnych i państwowych. Inni wreszcie Wersal, znany ze swego przepychu 1 

POWAŻNA GROżBA. twierdzą, że kąpał się ilekroć kazali 11111 le- wspaniałości, znany był jeszcze z jednej 
Bez _ pierwsze marze?ta m1ło~c1. Czy 

'mnie jeszcze kQchasz? Mysię o totne z da
leka. ·. 'l\'łl'··~ ·r( . '· ; 

Berberys - jeśli wytrwasz, osiągniesz 
wiele. . . ! 

Mieczyk - przeszyłaś mi serce! 
Mięta - miło•ść leCZ\!Ca dusze, miłość 

czysta. 
Mirta - Ciągle cię kocham! Miłość 

wzajemna. 

- Rozimawiałem z pańską byłą żoną karze. Problem kąpieli, tak po·spolity w na \rzeczy: że nie posiadał żadnych, nawet naj 
- komunuku}e adwokat swemu klientowi szych dzisiejszych czasach oraz w starożyt prymitywniejszych, urządzeń. Podobno -
- oświa•dczyła, że jeżeli pan nie będzie I ności, znanej ze swych term a nawet w śre- jak stwierdzają histo.rycy - służyć mia!y 
regularnie płacić alimentów, to ona wróci dniowieczu, obfitującym w łaźnie - był do tego celu wspamałe marmurowe ko-
do pana. czymś niezmiernie skomplikowanym dla minki. 

16111 w. Pr·ztwłacki 
-' Twarz doktora SIJ<i1by była spo'koj.na. Piękny jej pro-

1 fil rysował się ostro na tle ściany domu i żywo przypo-
1, minał twarze, tłoczone na starych monetach rzymskich, 

I -
/:.i.\ ( 

** 

-
•

1 

lub płaskorzeźbach. Była w tej twarzy siła jakaś tajemni
cza, !która płynęła z wewnątrz, i przedziwna łagodno-ść 

li wraz z dobrotliwą słodyczą rozlaną dokoła ust. W pół-
mroku jaki panował, oczy doiktiora S'kiby blyszczały nie-

1 zagasjytpi jeszcze pgniami - przesłoniętymi lek1ką mgieł
\ ką s(Tldku, który z jego oczu prawie nigdy nie s·chodził. 
1 

1
, _:_.,Twoje ,serce doktorze, bywa często smutne? -

rzekł cicho kapitan Wcześnialk. 

Slkiba. zwrócił twarz w stronę przyjaciela i uś111iechn_1ł 
si·ę łagodnie. Ten uśmiech był niejako odpowiedzią Jl:t 

pytanie: 
Rozgwarzy1J i śmy się, doktorze, o sprawach bardzo WJ

żnych, zdaje się w tireści. swojej niewyczerpanych - mó
wił kapitan - i wdzięcz.ny ci jestem za to. Dzisiejsza na

Człowiek 1 , 

dzisieiszy ', sza rozmowa Jest dla mnie .d-0wiodem, iż nie wszyscy lu-
dzie dali się ujarzm i ć prądowi ogólnemu, co płynie po
przez świat - że są tacy, którzy poza materią, maszyną 
i złotem szukają innych wartości w życiu. Musi ci być 
źle na świecie - cięż,ko płynąć .przeciw prądowL.. •Co 
prawda, ja odmiennie patrzę na życie, ale z tego nie wy
nika abym nie cenił twoich zapatrywań, bo któż wie, czy 
tacy pozytywiści jak ja mają słuszność, czy też ty masz 
rację? Do tej rozmowy chciałbym w przyszłości wró::ić 
i niejedno wyjaśnić samemu sobie. 

• a 

„ •• 
Powieśc nadmorska. ~6 

- Zgoda, drogi kapitanie! I ja chętnie pogwarzę 

o tych rzeczach - odparł Skiba - a teraz proszę do 
mieszkania, bo czas na kolację. Służąca się na pewno nie
cierpliwi, lecz nie chce nam przeszkadzać w rozmowie. 

Skiba wstał z fotela i poprowadził gościa do salonu 
urządzonego skromnie, lecz gusrownie. Na ścianach wi
siało kilka dobrych obrazów Męd11y-Krzesza, dwa obn
zki Wyspiańskiego i wspaniały huculski kilim przedz!
wnej roboty, mienią.cy się barwami jak tęcza. W kącie 

saloniku, który zarazem był pracownią doktora S·kiby, 
stała szaf.a z książkami, a było ich tam sporo. 

Kapitan Wcześniak bywał częstym . gosc1em Skiby 
i znał jego małe, trzypokojowe miesz'kanie, składające si~ 

.z saloniku, jadalni i sypialni - oraz wszystkie graty 
i graciiki, cacika, cieikawe oikazy i zbiory, a nawet niektó
re dru'ki i książki nie zbyt często spotykane, gdyż Skib:i. 
był bibliofilem-amatorem. 

Podszedł też zaraz do szafy z książkami. 
- Mam ciekawą nowość - rzekł Skiba. - Otrzyma

łem angielski opis samotaej. podróży Allana Gerbault 
dooikoła świata na małym slupie. Czytałeś to kapitanie? 

- Nie. 
- Pożyczyć ci? 
- jeśliś doktorze taik uprzejmy, to proszę. 

Ski·ba podał kapitanowi małą książeczkę, pięknie opra
wną i ilustrowaną szeregiem zdjęć fotograficznych. 

- Niewątpliwie to cie'kawa .rzecz, lecz wątpię, czy 
oryginalniejsza od podobnej wujaszka Sk>euma - mru
knął Wcześniak. 

- Któż to był ten Slocum? 
- Stary, wycofany z obiegu szyper amerykański -

od1parł kapitan z uśmiechem. - Uznano go za niezdolne
go do służby z powodu „starości" - gdyż miał lat pięć
dziesiąt. Ale „starzec" się obraził na świat i postanowił 

~edaktor aac2clny; franci&Mlk Prob8t. 
O..t- • drukarni ,._ ~P•• a 1M1a

• t.Qdza, %wirki l. 

ludziom pokazać, że starcem nie jest Sam zbudował sta
teczek, o wyporności dziewięciu ton i wypłynął na mo
rze i oceany w samotną .podróż dokoła globu. Był pierw
szym żeglarzem na świecie, któ ry dokonał tego dzieła, 

a następnie ipodróż swoją opisał. 

- Dawno to było? 

- Czterdzieści la t już minęło. Stary „Wujaszek" Slo-
cum, jak go nazywano, wró~ił szczęśli\V.ie. 'Zd<;i\:)y\ sławę 
nieśmierte l ną i zdawało się, spocznie n~ laurach - le~z 

. l zew mor~a był silniejszy,· aniję~ zaslu:Lo{'l~, sła~~ „..stary 
wypłynął wkrótce na następny 'r'ejs dolfoła świata, ale 
z tego rejsu już nie wrócił do portu nigdy. Może zap·J
mnial, że przy brzegach są porty zaciszne, gdzie go ocz~
kują? Może zapomniał, iż na globie ziems·kim żyją lu
dzie, jego bracia i przyjaciele? A może wzgardził brze
gami i lądami? Dość, że nie wrócił nigdy i znalazł grób 
w miejscu nikomu nieznanym. 

Głos kapitana Wcześniaka lekko drżał, gdy domawiał 
słów ostatnich. Skiba by:.stro spojrzał w wHka morskicg'J 
i zdziwił się, ujrzawszy łzy w jego oczach. 

- Ta·k, to istotnie niezwykła historia - rzekł doktór 
- muszę się postarać o książkę Slocuma, aby go lepiej 
poznać. 

- Warto go poznać - a książkę ci dostarczę, do-
ktorze. Leży gdzieś pośwd szpargałów, więc ją jutm 
przy·niosrr. 

- Będę ci wdzięczny, a teraz pozwól do jadalni, 
gdyż słyszę, że służą.ca zastawia już stół. 

Po kolacji kapitan Wcześniak pożegnał doktor;i. um0-
wiwszy się z nim na jutro po południu . 

.Wyelawca: JM Sty~owlld, 
Za rtdaktit o.4powiada ·Ro.u l'urmalieki. 
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poz.1om • • zyc1a obniża domowego. -Stare przysłowie wiejskie mówi o tym, czyli włafoie za drogie przez swoją nieuży

że, co mężczyzna cz'.erema końmi wwiezie, teczność luh zbyt pr~dkie zniszczenie, - .ra· 
PlłZ VJ• I A to kobieta w fartuchu wynie~ć potrafi czyli czej trzeba nabywać dla domu tylko te „ • że plon drugiej pracy i wielkiego wy!iłku sprzęty i narzęd'zia, których wartość prakty

i powiatowych. Referent pos. Dratwa wska łatwo można roz1rwonić przy drobnej, co· czna i wypróbowana J:lje ulega wątpliwości 
zał m. in., że samorząd grcmadzki jeszcze d,ziennej rozrzutności i złej gospoc1'arce. - i lepiej kupować rzadziej, lecz kazd.ą tzecz 

u · TAWA O W~BORACH lłADIYCH 
WARSZAWA, 8.7. - Wczoraj odbyło 

się plenarne posiedzenie Sejmu poświęco
ne debacie nad ustawami samorządowymi: 

Jako pierw11zy rozpatrYWany był projekt U· 
stawy o wy barach radnych w miastach 1 Krako 
wie. Lwowie, Lodzi, Po:tnaniu, m, st, War11za
wie i Wilnie. 

WADLIWA ORDYNACJA WYBORCZA. 
WyczerpuJąc;y referat wygłosił sprawozdaw 

ca tego projektu pos, Duch, który na wstępie 
dał historyczny zarys ~olei, jakie przechodził 
w Polsce samorząd, po czym przystąpił do ści
ślejszego tematu tej sprawy wyboru radnych 
miejskich. 

Obecnie obowiązująca ordynacja dla miast 
ma liczne wad~·, mówi referent. Częściowo mó 
wi o tym uzasadnienie projektów rządowych, 
ale t:,;ch wad jest znacznie Więcej. 

Nie należy zaglądać w duszę obywatela, któ 
ry w drodze wyborów \vchodzi do organu samo 
rządowego tJJa zbadania co on myśli, lecz trze 
ba baczyć na. to, co on robi z punktu widzenia 
interesu państwowego. Ten błąd ordynacji wy
borczej z r, 1988 powinien być naprawiony. 

Drugi błąd tej ordynacji tkwi w tym, że do 
puszcza ona możność skupiania wszystkich gło 
sów na jednego lub kilku kandydat6w. 

Trzecim ważniejszym błędem jest to ~e za 
wiele postanowlet\ przerzuca się do regulami
nów wyborczych, co daje zbyt duże uprawnie
nia władzom administracyjnym. 

śCIESNIAJĄCO„. 
Poprawki komisji posdy głównie w kierun· 

ku takiego ustalenia terminów r6!nych czynno 
ści, związanych z wyborami, aby administra
cja nie m<>gła 11zykanowac ani wyborców, ani 
kandydatów. Nastawienie naszej administracji 
jest na ogół takie. ~e każdy przepi11 lubi ona 
traktować ścieśniająco, jezeli chodzi o interpre 
tację praw obywatela. Do takiego przekonania 
prowadzi do8wiadczenie dotychczasowych wybo 
r&w, o tym świadczył zgodny chór mówców, 
którzy omawiali prakt;·ki adminietracyjne. To 
wszystko dziać slę może wbrew najlepszej wo
li i zapewnieniom rządu, 

Komisja zaostrl'.yła nad niektórymi czynno
ściami kontrolę czynnika obywatelskiego, dając 
pewne uprawnienia męż"Om zaufania kandyda
tów i przyznając wydziałom powiatowym i wo , -

POLSKrf: BIURO PO'>Roł.Y 
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jewódzkim gło~ stanowczy w tych wypadkach, 
gdy wspóldziałają one z władzami administra
cji ogólnej podczas niektórych czynności wy
borczych. 

nie przez wszystkich jest doceniany w swym Na odwrót jednakże doświadczenie O!ła· w uajlepsz.,.m gatuuku. 
znaczeniu. W pewne.i mierze nie był on na- / 

Projektowana usta11•a stanowi bezwątpienia 
1>ostęp w porównaniu do obecnie obowiązującej 
ordynacji młej1kłej, Praca ta, którą. wykonat 
rząd, zasługuje na poparcie, Jednak dzięki kom 
promisowi pomiędzy systemem głosowania na 
osoby, a obliczaniem głosów na rachunek list 
jest ona nieco skomplikowana . Ustawa przyj
muje zasadę większo~ci, a równocześnie zasadę 
proporcjonalności. 

Jeżycie oceniany przez ludność wiejską, tnich lat kryzym gospodarczego i bezrobo· Tu więc dochodzi do iuaczenia ,,,techni• 
przede wszystkim dlatego, że ciąży na nim cia dowiodło, ze tam, gdzie mężczyzna, po• ka Osżczę<h:ania'', bo dobra gospocfyni nit 
grzech pierworodny, to jest pierwsze wybo zbawiony zarobku, rodziny utrzymać nie kupuje wówcza@, gdy ko·niecznie ?flusi i to 
ry na zasadzie ustawy z 1933 r. jest w, sta',.1ie, tam czę. eto kobieta .pracuje w j bez namysłu, ale .wó'. vczas, gd'y dys.porrnje 

Ustawa całości nie wszystkim w komisji k h 
się podobała. Jeżeli ma ona iakieś usterki, sposob roznorodny i oszczędzaJ<!c na a· potrze rrą sumą p1emędzy. 
to żvcic je wskaże. Najważnlejszą rzeczą żdym p:ro!zu, stwarza podstawy bytu dla Zaetoeowanie tej zasady powi'nno rozcią. 
jest,· j:i.k ~ę,dz.ie wykonywana. Zape\~nienie siebie, dzieci i bezrobotnego męża. gać się na wszystkie wyd'atki, od żywności 
przcust.aw1c1clt r~ą.du, ze ~vybo~y nH11ą być Problem za!adniczy mieści &ię więc w pociąwszy, a skończywszy 111a meblach i o· 
czysts 1 rzetelne 1 ze przepisy te1 ustawr. bę- . b k . d d • .k · d · d I · i b lk h d · 1_ , I · 

DYSKUSJA, dQ ściśle przestrzegane, cały Se.im powitał z I tym, r az ~ .~ospo yn~ i a~ a pam o- l .Zle Y: o ty o te'a . u. zet, Ktory r~gu Uje 
wieil<im zadowoleniem. du po!1adała sc1sle obmyalony 1 wyregnlowa Hę zgory na ezereg m1es1ęey,,, ma swoje pra· Pos. Mróz wysuwa cały szereg zastrzeżeń ~-

odnośnie projektu ł twierdzi, ie opinia publicz Co do wyborów do rad gminnych, przy- ny budżet domowy, którym dygponuje u· '.ft.tyczne zastosowanie, a rrie ten, który ukła· 
na ustoaunlrnwała 11ię do projektu negatylfllie, jęto tasadę, że będ<i one pośrednie. miejętnie i w zastosowaniu do swoich, spe· damy :11 dnia na dzień. 
ponieważ projekt ten nie ezyni zadość ani prą- Co do wyborów do samorządu powiato~ cjahiych warunków. Ważne jest zwrócenie uwagi na sezołt i 
dom narodowym, ani demokratycznym. Przeciw wego, komisja utrzymała niemal wszystkie I cl'obra je!t zasada, by oszczędzać tam warunki rniejscowe, na potrzeby dorosłych 
stawia slę mu i prawica i· lewica. przepi~y projektu rządowego. Przewidzia- d • I ł b · d · · h d 

k I · h · d d · ' j nawet, g zie pozonne Zl aWa O y się, nie tna l Zleci, O to, CO zis je.Bt tarriP. i dostępne Fos. Kopeć zwraca uwagę. że oświadczenie ne sa ·o cg1a wy orczc te no- wu 1 w1ęce 
rządowe zto!one w klubie sprawozdawców par· mandatowe. · już możliwości odkładania pieniędl'ly. A je· to jutro może wymagać 'dużych kosztów, do 
lamentarnych zapewnia, te rządowi chodzi o Komisja proponuje jeszcze trzy rezolucje, dnak najmniej~sy nawet kapitalik, ubezpie brze więc jest, gdy pani domu myśli zawsze 
wybory czyste, uczciwe i rzetelne i o to, ażeby Pierw~ze dwie s.a wniesione przez p. Pachoł:. czony w kasie miejskiej, c:ty na koncie ba·a· oz ołówkiem w ręku i nie kieruje się .nastro· 
reprezentacja samorządowa i!ltotnie realizowa- czyka. Pierwsza dotyczy ureguk>wania sto• kowym w chwiJach jakiejj pornyślnieje1ej jem chwili, ale długo naprzód przy

0
crotowuJ·.e 

ła zasadę współdziałania czynnika społecznego z k6 c ni h amorz<1dz'1e a d k b' d sun w pra ow czyc w s „ • kortit11t1ktury, etaje się nieraz ostatniA es ą eo ie omowe planowanie. 
państwowym. Przypuszcza pos. Kopec, że rzą- druga uregulowania finansów samorządo· d ... p 
dowi chodzJl.o 0 wytworzenie atmosfery zaufa- wych. Trr,ecia rezolucja, zaproponowana ratunku, gdy nieapo ziewanie zwali 11ię na o&iom .życia domowego obniża się przy 
nia. Niestety projekt rządowy nie stwarza tej przez p. Mirs.kicg-o domaga się wydania usta dom nie!zczęście: nieprzewiclziaua redukcja ciągłych brakach i nerwowej atmosferze nie 
potądanej atmo~fe.ry. Szereg przepisów daje wy, któraby ściśle określał~ za:kres .czyn- ohniżenie płne czy dochotl'ów z wareztatu dostatku, a podnosi się diięki zdolnością e· 
zupetn4 możność samowoli niższych czynników ności zleconych samorządowi terytorialne- pracy, choroba lub nagły, ~onie~z.ny wyjazd. ikonomicznym. kobiety, któ~a potrafi własne. 
administracji, Ustawa nie stwarza ochrony mu k 
przeciw samowoli i przeciw tym typom, które · . • . . . , Jeżeli weźmie.my pod uwagę, ie w ra· mu gospodarstwu zehezpieczyć normalny ro. 
drogą. wysługiwania 11ię i wyczuwania skąd Posiedzenie P:zeciagn~~o się do pózn'!- ~ ju 'aaszym jest mniej więcej jakieś sześć mi zwój i kalkulując rozumnie, stworzyć . mu. 
wiatr wleje, potrafill zniszczy6 zdrowe zasady nocy .. W dalsze1 dysl~us1 1. przemawiat() .ies Bonów kobiet, prowadzących gospodarstwo silne, ustalone podstawy. . .. _ -
życia public:tnego. I c~e wiciu posłów, zab,1cra1at; p;łos za I prze- domowe ie przez ich ręce przepływa mle• - ' ..,_ 

c1w rin1aw1anert1u pro1ektow1 us.tawy. 
OśWIAOCZENIE POSŁA BUDZYŃ- I Po końcowych wywndach referepfa pos. sięcznie przeciętnie 100 złotych, otrzymamy ;BALSAMICZNA 

SKIEOO Dratwv przystąpiono do J!foSOwan:a. razem rocz'aą ogromną sumę: siedem miliar• • 

P B h- k • Odrzucono wszystkie poprawki mnieJszo clo'w '· Jest to ·kap1·tał bard"" wie1 k1'. ma,·11cy so·L os. udzym1ki w8 azuje, że samorząd miej i • • t t 2 • 3 c yta "u l' • ~ 
11ki J>Owmlen 'Ułatwić emigrację żydów. Nieste it~i. p~zym przy.tę 0 us awę w 1 z • swoją doniosłość w całokutnłcie gospodarki · 
ty sesja nadzwyczajna nie daje pola do inicja mu. narodowej. - Gdyby z tego kapitału jed'en 
ty-wy poselekiej, Nie · wystarczą takie rzeczy de PRZYJĘTE RO ZOL UC.JE 1 INTER. PELACJE. miliard został przez rok zaoszctędzony, a 
monstracyjne, jak sprawa uboju, masoneria itp, ł 
gdy~ przećiwnik chowa się za, przepisy formal- Przyjęto następnie 3 rezolucje komisji: potem, po oproce.rttowanitt sic;, poełu.ży Ja· 
ne, Obecna ustawa o ol>}'watelswie jest niedo- .pierwszą w sprawie wniesienia na początku ko inwestycja prywatnych waw~tatów pracy, 
stateczna. Projekt obecny przechodzi obok ~esii zwyczajnej proje.któw ustaw o strnun- zasługa zapobiegliwych i rozumnych pań do 
najpilniejszych wymagań polskiego życia i nie kach służbowych członków zarządu i pr::tcow mu byłaby ogromna, choć pozornie wydaje 
uwzględnia tragicznej egzotyki nas-zych mia- ników samorządowych druga w sprawie U·Sta się, że ów 11kok od grosza domowego do .•• 
steczek, Takie ustawy wiei\de i skomplikowane wy o ustro.iu samorzadu wojewódzkieg0 i o 
powinny by~ traktowa.ne na sesji zwyczajnej, .uregudowanitt finantiów samorządciwych i miliarda jest nieco f antaetyczny. 
gdzie jest .dopuszczalna inicjatywa poselska. trzecią w sprawie ustawy, normującej zakres Na to więc, aby stał eię rzeczywi8łokią, 
Dlatego za tą ustawą glosować nie będzie m6w czynności zleconych samorządowi terytccia\ trzeba mądrze obmyślanej kalkulacji co• 
ca. nemu. dzie1mej, trzeba, by każda goapod'yni pasia· 

.Poseł Waszkiewicz jako reprezentant pol- · Międzv · irrterpelaclami jest i11terpelacia d l ł ,_ l k 
skich robotników stwierdza, że stanowisko or- pos. k11. Downara o · zawłeszenle czynności a a w amy, do~•l.\.Dna e i pra· tycznie :obmy 
ganizacji społecznych i zawodowych jest jedno organłzacił niemlecłdch 0 charakterze naro- ślany budżet domowy, i by kobiety nauczy• 
lite pod względem stosunku do ordynacji wy- dowo-socla1istycznym ł t>Osła Zubrzyckłe5(o ły się „techniki oszczędzania". 

towych i. o utrzymanie propoi;&Jonalności. ~ Hł38/39. h , , · , . ' , · 

w111wO b61. ptecae111e. 
noli'famlenl• n6~, amitl<czo 
oclc1'kl, lił6re po tel<l<qplth 
dojo ailt usvnot noweł 
p qz n o ltc Ie ft\.;. ,Pr a.eP Is 

1 uirclo 110 opo~ow'anlu. 
borczej, Apel.uj,e o skreślenie. w pr~jekcie usta- '~ sp~awic . 1kreowania 4000 etatów naruczy- A sed·,10 rzeczy nie tkwi w tym, że ku· 
wy postanow1en o o-k.ręgach Je~no i dwurnaooa cteł!!ktcłt d\a szkół powsuchnych .ta roki puje się przedmioty najtańsze ho mog'ł one 

zie, -gll'yby popra'ltki mówcy '?Ile ~Q;rtlł' pr<zę l Na<itę.pne posle~dn .1 ie • w pi[!fek 0 godz. yc wowczas Jakosc1owo bezwartosc10we, 
izbę ~zVJę~, to zaznacia t btdz1e gł &9 at lG>ei przed 'JIOłuón1em. '' · " ~ ·' ..., 
przedw projektowi uetawy. Na porządku dziennym ustawa o pop~a- u-1k d I I 4 I /Ił " nranl"'ZDU"'b Następnie w obronie wlc finansów związków sam,orząd~ tcrytor1al ni a z e1 •• WUt: e„ze za. „ . „ 
prtemaw;al wic~:::::NIE. r,e,~~,~~:~:;;~~!::~~:;:A:~:nym sto- przybywa w lipcu do Polski~ 

Na9tępnie po koticowych w-ywodach referen· 
ta pos. Ducha prz71t4piono do głosowania. Plenarne posiedzenie Senatu zwołane 
Wszystkie poprawki mniejszości zostały odrzu zostało na czwartek, 14 bm., godz. 10 ra· 
cone przez Sejm, po czym ustawa została przyję 

Intensywna praca naszych placówek 
turystycznych w państwach obcych daje 
obecnie owoce. W ciągu lipca ocz~kiwane 
jest przybycie do Polski wyjątkowo 'dużej 
iiości wycieczek cudzoziemskich, jak rów
nie:t i grup Polaków z za granicy. 

kańskich. ·rranzytem przez Polskę zatrzyi. 
m1ją si~ w Warszawie na krótki okres wy 
cieczk: i Ailanty, wycieczka Clinical-Tour, 
liell-1 our, wycieczka grupy studentów 
Edutravei, która przybędzie 21 bm. oraz 
wycieczka Solo-Tours, która odwiedzf Wił 
no, Warszawę, Kraków, Zakopane i Gdy
nię. 

ta w drugim i trzecim czytaniu w brzmieniu 'Il• no. 
chwalonym prt.ez komisję, 

Zauważyć nalety, ze w glosowaniu nad ca
łoścl4 pneclw ustawie oświadczyli eię z po
słów Polaków Kopeć, Przykling, Nowak, Mróz, 
Pochmarski. Waszkiewicz i Wójtowicz, dalej 

wszyflC)' posłowle ukraińscy i .tydowscy. 

WYBORY GROMADZKIE, GMINNE 
1 POWIATOWE. 

Z 1k-0lei Sejm zajął &ię pro.iektem ustawy 
o wyborze radnych gromadzkich, izminnych 

Dr med Henryk Ziomkewsk i 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

Po~.rócił 
6-•o Sierpnia 2, Telefon 118-33 

Przyjmu.fe cd g - 12 i 3 - g wrecz. 
w niedzielę i świ~ta od g - 12 w poł. 

J.E:iu..S • BJ:.-TYST& 

S. WATNICKA 
IL 1•16lł9SllitM15, tel. 172·SJ 

(R6• Lu.,.l•ldej), front I fllotro 
J1'1)'jmU„ od S. I de 1 W poi. I od ł--ł W. 

s. Dt •e«. e 

tiAWINSKI 
P ołcżnictwo i choroby kobiece 

Bałucki ltynek 3 telef. 148·80 
przyjmuje od 4-7 wlecz. 

H. RÓŻ.ANER 
8pecj•li1ta chorób we1Hryollllfoll 1k6n7ell 

l ••k1n&ln7cJ1,, 

Narutowlc~a 9. fr. Il piętro 
Ttl m.98 przyjmuj• o<S t-1 1 od 5-911 wteca. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastę.pu
jące apteki : 

H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, J. 
Hartmana, Brzezińska 24, W. Rowińskiej, 
Plac Wolności 2, A. Perelmana i 5-ki, Ce
gielniana 32, W. Danieleckiego, Piotrkow
ska 127, F. Wójcickiego, Napiórkowskie
go 27, K. Kempfiego, Karolewska 48. 

MUZEA - BIBUOTEKI - WYSTAW\' 
łlle/11'11 1Ji6lioeeltc rultlicsne (ul. 'Anmeja 14> 

otwarta dla publiuno,ei todzitnnie, prón niedziel 
i łwlft •d ł• 10 •• !1, w soboty od g. 10 tło 19. 

IPyJtau:o :biorott:a B. KrasrrodfJbJkiej • Grirdoio. 
1Tciej, J. Simon • l'ietkieW1czou:lj i C:eslmrn Rze. 
piń3kil'80 w lokalu I . P. S .• u, Pnrk Sienkiewi cza. 

Te1e1env 
Pogotowie Cz:erwonego Krzyża 

i 133-33. 
102-40 

Z Anglii przybywają w dniach 15 i 16 
bm. dwie wycieczki, które zwiedzą Warsza 
wę, Kraków i Zakopane. W dniach od 
19-23 bm. bawić będzie w Polsce wycie 
czka z Czechosłowacji, która zwiedzi KrA· 
ków, Warszawę, Gdynię, Gdańsk, Poznań 
i Czę>tochowę. Ponadto przybywa w tym 
miesiĆtcu do Warszawy wycieczka z Finlan 
·di:, -.-, ycif czka Łotewskiej Izby Robotniczej 
z Rygi - do Warszawy, Łodzi, Katowic, 
Krakovr~, Wieliczki i Zakopanego oraz wy 
cieczka z N' cm i ee, odwiedzająca Poznań i 
Krakuw. 

Będziemy rciwnież gościć znaczną ilotć 
wyćiecz~k z J\meryki Półn. Przybyć ma kil 
ka I-dniowych wycieczek studentów amery 

M&14hJS& Li4 I 

Pogotowie Miejskie 102-90. • • _.. 
Pogotowie Prywatne Lei<. Chrz. t 111-9

1 
WY JfZDZJłJ li~ 

Straż Pożarna tel. 8. ,,.. "' 

Z wyc:ieczek Polonii zagraniczn~j ot:ze
kiwane ~ą trzy grupy z Brukseli, trzy - i 
Leodium oraz 4 inne wycieczki z Belgir, 
grupttjące przedstawicieli emigracji pol· 
sk:ej. Na l 5 lipca przybyć ma do Polski 
pielgrzy111kc. naszych rodaków z Danii. Po 
nadto 2ap0wiedziano przyjazd 5 wycieczek 
polskich z Francji, 5 masowych wycieczek 
polskich z Niemiec oraz 4 wycieczki Pola
ków z U.S.A.: Związku Narodowego Pol
skiego (jui bawi w Polsce), Związku We
teranów Polskich, Związku Polek w Ame
ryce oraz Federacji Polskich Zrzeszeń Ku 
pieckich w Ameryce. 

Zawsze dobre, 
zawsze 1nszukiwane 

Ubezpieczalnia 197-65. I ~ • IJlłlOP 
Tow. Przeciwżebracze 277-62. I 1-,i~ ••••••liilll••IM•ID 

---------- tzlOWIEli KIJll1JRAlNY1 ' Ostatn1·e d •• , 

.'est mydło dC> goleuia P I X I N 

Ż Nlf l'IOZI! POZ8114l Dl KOSTIUM PLA OWY nu PISNA zap1sów 
I krem ORO MetHmorpbos6 przeci"· O z ł I d 
p!łl(Om j pryszM.om to dwie rzeczy man e a Ce!U prosimy zawf8dOrt1ićt Dft °WYCieczkl 

niezb~dne n.a platę Adminłsttację - Jiłtownle: U>dt_ !wirki 2 
lub te?ef<>n: 102-29, 102-28, 138-28 Klinger 

Spec. chor. wenerycznych s " k"u·i!eyrh I 1kór ----·-. 
Dych (wlcraów) PU•prowad1:ił •i~ na Ul· Dr med. H„ Lu BI c z ZEJER Genowefa, ul. Luromi~rska 105, zagub iła 

legitymacJr, wydaną w firmie I. K. Potnański. ~ 
fiordu Norw~eii 

odj. 17 7. 

P R Z E J A Z D 17 telefon ..... siaonSll wn.,.-„d 't se1t.UlllJ'Oll 

przy i n .od 9 - 11 i od 6 - 8 'ffi .!:2
•
21 al. t>iłld.sktero 69 tel. 141-3 2 

DoM6, SOłOWIEJCZYK 
Choroby weneryczne i skórne, 

PIOTlłKO WSKA 99. 
Przyjmr1je od 1 - 3 i od 5 - g wiecz 

w niedzi el ę i święta od 9 - 12. ' 

DR.. 

Crćtl: l'Carutowlcza) 
ft'&YJm ... 04 "4L ._lC. li-i I ...... •• 

W nledztelt I h1tta od 9 do 11 rano 

Dr med NITECKI 
choroby skórneł weneryczne . 

I moczop clowe: 
NAWROT ~i. tront • oiętro - Tel. 213•11 

nrzyjmuje od 8-9 30 r. od 5.30.9 vt. 

I 
w niedziele I śwt~ta od 9.12 w poi. 

HAL T ~ fE C H T ONDULACJA trwała kcmplet 5 .zł. t gwaran-
Spec. chorób skórnych i wenerycznych cią_, gf.ub~ natmalne IOC!ki i s~erokie falę. 

PIOTRKOWSKA Hi! , _ tel. 24_521 , ,,Jozef . Nawrc t 54-a, tel. 191-3:>. 
przyj1nuje od godz. 8 - g _rano, ---- - - --- -

Od 12 - 3 i OC[ 7 - 9 w1ecz. POTRZEBNY fry1.jer damsko . męski od zaraz. -
niedziele i ~więta Od 9 - 11 rano. Sosnowa 28, 

-----------------------.... ~------........,4 ...... w n n • 

Łódzka Komunikacja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul. \V6lcza11s'ca Nr. 232~4, tel. 221-31. 

Podaje do wiadomości, że z dniem 9-g,1 maja br. został wprowadzony letni rozkład 

Odjud z Łodzi do Częstochowy o gcllz 4.00 10,00 14.00 19.00 
„ Bełchatowa „ 7,00 11.30 in.40 20.00 
„ Radomska „ 19.20 
„ Przedborza ,, 13, 10 
„ Włoszczowy ,. 21.05 
„ z Częstochowy do Łodzi o ~·; rlz 4.00 7,50 IJ,50 19.5(, 
;, z, Bełchatowa " „ 5,50 9,30 14.00 19.00 
„ z Radomska „ „ 5.00 
„ z Przedborza ,, „ 11 .2(' 

: ,, • WIQSZCZOWP u u 4 .30 

DO 

KOPENHAGI 
odjazd 21. 7. 

~tlli[! ~~an~~n~w~~i~ 
odjazd 1. 8. 

Zapisy i informacje 

Wagons -Lits ! Coo ~ 
Łódź. PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. I ., ... ...,,,.„~, 



Str. 8. „E CHO" '\· ł 

s IAT j KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
• „ 

NA Zl.OSC WlłOGOĄ ITALll 

chleba Włochom nie zabraknie! Tak powie dział Mussolini przed rozpoczęciem prac 
żniwnych w okolicy Apritlł na osuszo nych błotach Pontyjskich. 

Wpot!oni za rdlordfmświałowgm 

Tą dw.umotorową maszyną typu Lockhead m~~y milioner H~hes ~rza pobił re
kord Witey Posta, który utrzymał się w powietrzu w przeciągu 7 dm, 18 godzin, 

19 mi nut. 

Po długich m;il'.>wtiniach udało się wreszcie ugasić pe-żar, ja~i powstał w tunel!1 
En <:L;r:-.' --~ ''"·d i,o:zi..,rem Hudson. Szkody wyrządwne przez p-0zar wynoszą 58„. mi-

,.~ i. „ \„ \;I I.IV .J"""' • ..., 

i!cero>i ie ang1elski~j 

lionów 

marynarki hand!o wej zwiedzili 2 najnowocześniejsze łodzie 
podwodne 

Sonia Henie 

Dziesięciokrotna mistrzyni świata w zawo 
dach łyżwiarskich, Sonia Henie; spędzi te
gorob.ity urlop w swej norweskiej ojczy
źnre ala nabrania świeżych sił do nakrę(..'a· 

nla nowych filmów w Ameryce. 

I ~.f' 

'$1 ' ,~„ 

J~ 

Pitos19-.zrohić przyjemną minę! 

Ulubiona amerykańska gwiazda filmowa 
Grace Moore udała się w podróż do Europy 
przy czym nie zapomniała zabrać ze so~ą 
aparatu fotograficznego celem utrwalenia 

wrażeń z podróży. 

Szyk i wdzięk 

Nowowschodząca na finnamancie 
gwi:azda - Luiza Bno-0ks. 

Polacy "°'Budapeszcie. 

Jak wiadomo we wtorek 4 bm. ;rozpoczął się w Budapeszcie trójmecz w pięcioboju 
nowoczesnym IJ>otska - Węgry - Szwecja. Zdjęcie przedstawia ekipę polską, 

biorącą udział w trójmeczu. 

Popisy brytyjskiej · straży ogniowej. 

W<Anglii odbywa~~ się c~r~cznie ćwic~e nia r~prezentacyj najlepszych straży ognio 
~ z całego kra1u. ZdJęc1e przedstawia strazaka przeprowadzającego ćwiczenia 

IW masce gazowej. 

Demonstracja ~ydó"" 'W' Haifie 

Kał a~łrof aln1 ~o w ó ~i 
w Kobe 

Miasto portowe i przemysło

we Kobe zostało nawiedzio

ne straszną powodzią. 21 OO 

domów zostało przez wzbu· 

rzone fale wody zniesio

nych do fundamentów. 

I I • • 

• • 

• 




